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Podwyżka pensy] urzędu.
Zamach na mieszkanie urzędnika M-a^istratu, 

Strzały na Gabrjelówce.

Powstanie w Albanii.

' ...ri, '
W A  han ‘ w  buchlo znow | dno z owych pow stań, zo ganizow anych przez 

jedno  z ościennych państw , k tó re  cnce łowić ryby w  mętnej wodzie. Tym razem  
zbun tow a o  się ka olickie pi mb M ridytów . mieszkające w północnej A  banji. M:- 
rydyci ruszyli przeciw  m iastu T irana w  środkow ej, m ahom eteńskiej A lbanji. Ryc.na 
nasza przedstaw ia g łów ną cli ę m usta T irana.

ODF .ONfĘN IE "OMNIKA KI. CZCI
p o ł e g ł  m  z A  o j c z y z n ę .

W arszaw a, A g rudn ia . (Pat.) U ro czr - 
ftiość odsłonięcaa pom nika ku czci yom- 
g łycn  za Ojczyznę w  k t tednu iw Tana od 
będzie się w r ’ątek , j n i a  3-go bm. o j *dzi 
nie L0  ra ro . Jego  jfcm nenója ks. k a rd y n a ł 
'R akow ski odpraw i nabożeństw o, no k tórem  
dokona pośw ięcenia pom nika, a  k a  p ra ła t 

wiago reki wygłosi słowo Boże. P . Frezy * 
n ;nt R zp iite j M ościcki przyrzek* za izczy - 
ob5 tro^aystośd s-yą obecnością CWl kiw any 
jes t rń "  nież p. m arsz. P iłsudsk i. N adto we­
zm ą udział w uroczystości przedstaw iciele 
S ejm u i S enatu , poselstw a za^ m n czn e , 
p rredsu iw iciele  władz państw ow ych i in s ty ­
tu c j i  społecznych.

W przeddzień uroczystości w  ooecności 
p rzedstaw icieli róż: tych  sfe . bena złożone 
do podstaw y pomni! a ołow iane sz k a tu łk i , 
zaw iera jące w raz z dokum entam i pochodzę 
nie g a rs tk ' ziem i z pobojowisk n a  Któ­
rych  pola’ i się k rew  polska w osta tn ich  
w ojnach. Odpowiednie a k t j , sp isane na per 
gm nin ir z w ykazem  m iejscowości, gdzie 
ziem ię te zebrano, będą zam knięte  w p o r , - 
Boku, od którego klucz pow ierzony będzie 
opiece k ap itu ł”  katedrę  lnej.

N a  e r k l a ł u  MATERJ1ŁY MĘSKEBI DAMn a  d p i a i y  § fa E , b r/ Bielskich, or««
%ve Iwety, plusze, z - riry, płótna, koHry itp. — udziela

N  Loblin I ¥olk, L w fw , Sobieskiego 3
33 ?J

ORDYNACJA WTTORCZA DI1A 
MIAST.

W arszaw a 1 g ru d n ia . iP a t.)  Sejm ow a 
k o m is :a d n i  n n s tra c y  jn a  w Ju iu  1 bm. roz­
poczęła ob rady  n ad  projektem  o rd y n ac ji 
W; borczej do m iast. R tfe re n t Jaw orow ski, 
Balccajiuj p rzy jęcie tek stu  uchw alonego 
przez kom isję w pierw szem  czytan iu , wska 
za ł n ą  kwestjb spwrne, do k tó ry  d i  zalicza: 

!• K w estję  sk ładu  Komisji. 2 Czy k a  - 
zdt m iasto  m a  stanow ić jeden  okręg wyLor

czy, czy też, ja k  proponuje ZLN podzielić 
ni as  to  n a  oka “gi z tern, że cy fra  m a się wa 

hać od 5 do 12. Oczywiśma orzy  proporc-jo- 
n a li  n  n a k ła d z ie  m andatów  radzieckich 

W  glosow aniu kom isja p rzy ję ta  a r ty k u ł 
1 . p ro jek tu  o rdynacji, zaw ierający  zasadę
5 przym iotnikow ego p raw a głosow ania do 
R ad  m iejskich. ?es>ne spornych a r ty k u łó w  
odesłano do podkom isji, w sk ład  k tó re j we­

szli przewodniczący P u tek . cnaz posłowwl 
Jaw orow ski, In sler, Redłow ski i H oieksa. 
F odkom isja do czw artku w noindnie m a 
skończyć swe prace, poozem na posiedzeniu 
kom isji, wc czw artek  popołudniu złoży 
swe spraw ozdaniu.

zawiadamia Szan.
Kli entelę, że skut­
kiem niedojścia do 

porozumienia z 
Warsz. S-ką Myć'.§

* dm&m 1. grudnia br. i poleca jak dotąd. USZ6 l ! l9  TO A I p r Z f bOTO m <?ŚU V Skil także na dogodne T iJ a . f  •

ponow nie
surd] sh lo p

prgy j I.9
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N igdy może więcej, jak  w ozasr ih obe­
cnych, ni 3 mói) iono i m e pisano w E urop ie 
» i-otrzebie pokoju i o zbaw iennym  jego 
wpływ ie la  uzdrow ienie stosunków  m ię - 
dzyna-o low yeh politycznych i  g o sp o d ar­
czych i nigdy .może wm cej n ie 1 ylo powo 
dów u w w szechiiego niepokoju Zapanow a­
ła  jak aś  powszechna nieufność. U stró j n e r­
wowy całego europejskiego spo łeczeństw a. 
doznawszy większego w strząsu  od rok  a 
T914. przy .iść do rów now agi nie może. — 
W szyscy w szystkiego i w szystkich lęk a ją  
się. P o  gw ałtow nem  przekaz (nitow ani u się 
politycznego stanc rzeczy, k tó re  jak  sadzo­
no, 1 1*08 położy polityce „siła przed p ra  
wenr", nastąp iło  nowi 1 szpaltowaniu się 
stosunków  iia w iększa lub mniejszą. sk a lę , 
ale o te j sam ej przedw ojenuej pod­
staw ie — siła  p^zed praw em , ty lko  w n o - 

, wszem ośw ietleniu niż przed wojna.
P o lz ia l au stro  w ęgierskiej m onerohn  

jednych  niezadowolił, d rug ich  nabaw ił n ie  
pokoju o przyszłość, gdyż pokonana Rzesza 
niem iecka w ysunęła n a  czoło swojej po lity ­
k i m iędzynarodow ej idei rew an iu  z taka 
fu r ja  praw dziw ie teutońska. że g io z iia  n a ­
w et tem u niepew nem u pokojowi, jak i otrwo 
rzyły trak ta ty  w Wc rsalu. Sr. G erm ain  i i.

Id ea  tr, im  tapecie spraw  europejskich 
pozostała, jako  najw ażniejsza. Rzesza była 
osłabiona, ale nie Dobita i, pomimo zajęcia 
Renu, kon tro li m ii ta rn c j  przez sojuszin - 
ków i sp ła ty  odszkodowań, by ła  g ło śn a  
swoja postaw a n ieprzejednana w stosunku 
d d zwycięzców i państw , pow stałych pod 
ich pro tek toratem .

W  tym  trakc ie  W ielka E ryt& nja zm ie­
n iła  sw oja politykę zasadniczą wo ec Nic

miec. Rzesza, ogołocona z fiotj w ojennej, 
wojsko, koionji : wpływów swoich n a  D a- 
lekim  W schodzie, di zestala b y ć  groźną 
w spółzaw odniczką po lityk i wut lk o b ry r  j -  
skiej. ^

W ysunęła  sie natom iast i nim  n iep o k o ­
jącą  ja  sy tu ac ja : rzeważ«.ła ro la  F ram -ji
i jej w pływ  w śrooJmwej E nrop ic  i na  bli - 
skim  ló schodzie. P okątne  paraliżow anie 
tego w pływ u, rozbuuziło nag le  s rm p a tje d o  
„skrzyw dzonych" Niemiec.

P e r tra k ta  Je w Genui i Locum  o p r z y ­
niosły w pra ydzie papierowo zabezpiecze­
n ie  W . B ry ta n ii ' ITrancji, ale stanowcze 
odrzucenie protokołu  genewskiego przez W. 
B r^ tan je i pozostaw iło kw estie w bjny o- 
tw a r tą  na W schodzie europejskim . L ekko­
m yślne to  i  zby t egoistyczne stanow isko 
p o lity k i w ielkobry ty jsk iej n ie uwzględniło 
bardzo ważnej i logicznej zasady , że z w oj­
n a  dziej o sie tak, jak  z pożarem* wiadomo, 
gdzje sie on rozpoczyna, ale nicw ’*adomo, 
ay je  dom y zniszczy. Ja k o  zabezpieczenie 

orzad oojnił E urop :e  pozostać a ’a  jedynie 
ko n tro la  m ilita rn a  Niem iec, od k tó rej Rze­
sza p rag n ie  uw olnić sie wszelki "m i siłam i, 
a  F ra n c ja  zaasekurow ać sie w zajem nem i 
dobram i chęciam i, zam anifestow anem i w 
Thoiry.

P oza w ielka p o lity k a  niem iecko - enro- 
pujrka, poczyna zarysowywać sie nowe n - 
kształtow anie sii państw ow ych, k tó re  n ie 
n ab ra ło  jeszcze konkre tnych  form. Sa to 
nieokreślone p ro jek ty  i pom ysły, w k tó ­
ry ch  należy  doszukiwać się n ie  V<ez powodu 
ukry ty  eh zam iarów , n ie bardzo pekoio - 
rycn i antagonizm ów  n ie  zb y t p rzy jacie l­

sko ustaw ionych przeciw ko sobie.

I tfożnaby przypuszczać, te  pom ysł u n ii 
r' ęii sk iej m a r a  celu opanow anie m orza 

, śródziem nego i ostrzeni evo jem  s k m w a -  
,n y  przeciw ko W . B ry tan ji, ale an i G recy .
, ąi-i Serbowie do rasy  łaciri ik iej n ie należą; 
jjed n i są zależni od po lityk i W  B ry ta n j i .  
, d rudzy  od francusk iej. Je ś li zw ażym y, że 
W łos , z ty tu łu  p raw  h istorycznych, ro ­
szczę souie p re tensje  do v adan ia  m orzem  
oródziem n a  d la  B ry ta n ji  jes t 1o 
c 'oga n a  W schód, to  k to  wie, czy n a  ty m  
teren ie nie rozegra, sie je d ra  v. n a jw ię k ­
szych dram atów  dziejowych, k tórego  p ierw  
szy a k t zak, ńczył sie zwycięstwom  Rz^miu 
nad  K artag in a .

N iepoślednie role w tym  d ram acie otu 
urać m ogą P alesty n a , n ie  ako państw o, 
lecz jako  baza o p eracy jn a  Anplji i  Syrio , 
jako  państw o m andatow e o od p ro te k to ra ­
tem F ran c ji. L iga  N arodów, poeiadaiąrcł 
ty lko  sile m oralna , k tó ra  w ob« o b ru ta lne j 
s iły  byw a zwv’.lo  niczem. bardzo m ała  be 
dzie m ia ła  -olę Jo  odegrania w przysuiym  
za ta rg u  w E uropie.

E la  ta  beacie wszakże leszcze  m niej­
sza. gd  ia s tn’ może k o n flik t państw  eu ­
ropejskich  z U ah k im  W schodem, w tak im  
lab  innym  charak terze , co n ie  w ydaje sie 
zgoła rzeczą m ało prawdopodobna.

Rosja, z różnych powodów pokłócona ze 
BĆLra E uropa, szuka oparc ia  n a  D alekim  
W schodzie, gdzie w Ja p o n ii zna jazie jeśli 

fe_ sójtfezniczke, to cichą pomoenieę. I)a  - 
■eki W schód tak  same, jak  t bliższy, trzu- 
b„ o powiedzieć bez ogródek, był od dwóch 
wieków przeszło kop aln ią  skarbów dJa Eu- 

opy. S p rzy k rzy ła  sie ta  opieka Chińczy ­
kom, n i z a  lowolone są  z n iej In d je . osku­
bane przez a elkie m ocarstw a, w reszcie do­
m in ia  angielskie w A fryce. K anadzie i Au-

A. BIELA IEW.

inm
Dfufl a m O t e l la .

(Ciąg dalszy 1
Głów a mówiła w iele i chętnie, fa(kby wy- 

nagiadzająo sobie godziny przymusowego 
milczenia

Nocy ubiegłej miss Adams widziała we 
śnie glowe profesora Dawella i po przebudze­
niu pomyślała;

„Czy miewa też sny głowa Dawella ?“
— Sny? — zasyczała cicho głowa. — O, 

tak, miewam sny! I nie wiem sarn czy przy­
noszą mi one więcej smutku czy radości. We 
śnie widzę się zdrowym, pełnym sił i w rezul­
tacie budzę się z poczuciem podwójnego upo­
śledzenia. Upośledzenia fizycznego i moralne­
go. W szakże pozbawiony jestem w szystkie­
go, co dostępne żywym! Jak przekleństwo po 
zostawiono mi jedynie świadomość.

— I cóż pan widuje we śnie?
— Nigdy jeszcze nie widziałem się w 

moim obecnym stanie. Widzę się takim, jakim 
byłem niegdyś... Widzę krewnych, p rzy ń - 
ciół... Niedawno widziałem we śnie moją nie­
boszczkę żonę i prz( żywaiem z nią na nowo 
wiosnę naszej miłości. Żona moja zwróciła 
się do mnie niegdyś, jako pacjentka wywich­
nąwszy sobie nogę P izy wysiadaniu z samo­
chodu. P ierw szą znajomość zawarliśmy w 
moim gabinecie lekarskim. Odrazu jakoś zbli­
żyliśmy się do siebie. Za czw artą wizyto za­
proponowałem jej, by obejrzała leżący na biur 
ku portret mojej narzeczonej.

— Ożenię się z nią, jeśli uzyskam jej 
zgodę.

Zaciekawiona podeszła do biurka i ujrza­
ła leżące na niem niewielkie lusterko; spoj­
rzaw szy w  nie; roześmiała się i rzekła:

— Przypuszczam... że nie dostajie pan 
od kosza.

P rzed  upływem tygodnia była już modą 
żoną.

Scena ta przywidziała nu się niedawno 
we śnie.

Tw arz "łow y rozjaśniła się na to wspom­
nienie, lecz zasępiła się natychmiast- Jakoy 
promień jesiennego słońca przedarł się na 
chwile orzez szarą row tokę deszczowych 
chmur i zagasł.-.

— Jakże to nieskończenie dawno!
Głowa pogrążyła sie w zadumie.
Pow ietrze cicho syczało w  gardle.
— Żeszłej locy widziałem we śnie sy­

na... fakże bardzo chciałbym spojrzeć na nie­
go raz jeszcze! Nie śmiem wystawiać go na 
tę próbę! Dla niego — umarłem.

— Czy syn pański jest już dorosły ?  Gdzie 
znajduje się obecnie?

— Tak, dorosły... prawie tych samych lat, 
co pani, może trochę starszy. Skończył uni­
w ersytet. Obecnie prawdopodobnie przebywa 
w  Anglji u swej ciotki po matce. Nie, lepiej nie 
miewać snów!

Teraz prowadzę egzystencję prawie bez­
cielesnego ciucha. Jalkże śmiesznem i absur- 
dalntm wydaje mi s marzenie o tem bezcie- 
iesnem istnieniu! W szyscy jesteśmy synami 
zidnrl z  jej krwi i kości. I mażemy być szczę­
śliwi jedynie z naszą umiłowaną ziemią i na 
ziemi. Czy wyobraża sobie pani, co znaczy 
żyć bez ciała, samą tylko świadomością?

Niejedne tylko sny męczą mnie sw ą kłam 
liwą realnością. Na jawie dokuczają mi złudzę 
nia zmysłów- Jakkolwiek w yda się to dziw-

iem, niek’ - jy  zdaje mi się, że ouczuwom w ła 
I sne ciało. Nagle zachce mi się odetchnąć peł­
ną piersią, przeciągnąć się, rozprostować sze­
roko ręce, jak to czyni człowiek zasiedziały 
w  jednej pozycji. /  niekiedy czuję w yraźny 
]x>aagiyczny ból w lewej nodze. P raw da, ja­
kie to śmieszne? Chociaż jako lekarka powin­
na to pani lozumieć. Ból jest w  tym wypadku 
talk re j lny, że mimowoli spogląaam wdół i o- 
czyw ście widzę pod sobą przez szkło próż­
nię i zamienne p łyty posadzki. Chwilami zda­
je mi się, że zaraz rozpocznie sie atak ausz 
ności i wówczas zadowolony jestem prawie 
ze swej „pośmiertnej egzystencji”, k tóra uwol 
niła mnie boaaj od astmy,.* W szystko to tfó- 
maczy się czysto odruchową działamośeią ko 
n orek mózgowych, związanych niegdyś z ży­
ciem ciała

— Jak ie  to w szystko straszne! — nie mo 
gła się powstrzym ać miss Adams.

— Tak straszne... Dziwna rzec/, za ży­
cia w ydaw ało  mi się, że żyłem samą trlko 
pracą myśli. Nie zauważyłem jakoś własnego 
ciała, pogrążony w pracy naukowej. 1 dopie­
ro utraciwszy ciało poczułem, co utrę ci i en,.
Iwiat w rażeń zmysłowych! Ileż w nim roz- 

r.oszy! Teraz, jak nigdy przez całe życic, my­
ślę po raz pic rw szy o zapachach kwiatów, o 
aromacie 'a  lmąccgo siana, gdzieś, na skraju 
lasu. o dalekich pieszych spacerach, o szumie 
morsiriego przn>ływu. Z utratą ciała utraci­
łem świat. — cały nieogarniony, piękny świat 
rzeczy, których nie dostrzegłem, rzeczy, któ­
re można było wz^ąć do ręki, dotkn ić i jedno­
cześnie poczuć opór własnego ciaia, poczuć 
siebie.

(0 . d. n.).
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s tra l j i  w yraźnie da.ia odczue W  B ry ta n ii  
swo; i dojrzałość polityczną.

N a osta tn im  sjeżdzie reprez. P lantów  
dom iniów  wiol kobry ty jsk ich  zapadła zna­
m ienna uchw ała, k tó rą  m ożna uw ażać za 
Początek o icra, czyli m ów iąc inaczej — za 
rozpadan ia sic im p eriu m  W ie lk o b ry ty j- 
skiogo.

A nglja  za ję ła  wooeo dom iniów  s ta n o ­
wisko wyezeinijące, przejść j/w e g d /ż  u -  
i.nau ta  sam odzielnego przedstaw icielstw a 
dom iniów  wobec innych  państw  praw o za­
w ieran ia  sam odzielnych trak ta ińw  i w re ­
szcie zależność, włs-szcza tylko węzłem 
dynastycznym  z Im perium , n ie zapow iada 
n a  przyszłość trw ały ch  spokojnych stosun­
ków'. Może się pow tórzyć n a  większą skale 
i z udziałem  liczniejszego akom paniam entu  
ta k a  w alka, jal:a ku  końcowi 18-go w iekn 
ro zeg ra ła  się m iędzy W. B ry tan ia  a  p ó ­
źniejszym i S tanam i Z jednoczonym i,

Za Kulicami różnorodnych p re te rsy j i 
a sp iracy j w ielkich m ocarstw  europejskich  
kry je się wszechświatow y motyw — h a n ­
del, ów feniks, w iecznie odradza iacv się z 
popiołów. Chodzi o praw o bezpraw ia -  ino 
żność w yzyskiw ania bogatych i  słabych 
p rzer e h c rw c h  i silnych.

T aka by ła  p rzyczyna w ielkiej wojny, 
ta k ą  be zie p rzyczyna te j przyszłej, n iezna 
n e j oo do czasu i ogrom u zniszczenia wo’ - 
n y  ,jak a  z panującego zam ętu wszechświa- 
owego w yniknąć może.

I  d i d j i K  J d l i f :
IX.

KUCHNIA AMERYK I  KONSERWY.
Aby skończyć z warunkam i, jakie w 

tAmeryce znajduje grzeszne ciało ludzkie i żo­

łądek łapczywy, potrzeba jeszcze słó t  kilka 
powiedzieć o kuchni pryw atnej, domowej. 
Jakkolwiek do je j nieograniczonej dyspozy­
cji stoją najprzedniejsze prouukty ogrodów, 
sadów, stajn i, obór, rzek i mórz am erykań­
skich, sam a kuchnia am erykańska jest... po­
dła. Niema w niej ani ś la iu  ku ltury  smaku, 
Która tak znakomicie wj różnią różne naro­
dy turopejskie. P anu je  tu m ieszanina naj­
bardziej nieprawdopodobna i wręcz barba­
rzyńska. Dość spojrzeć a jeszcze lepiej sko­
sztować to, co się tu  często podaje pod mia 
nem „sa ‘i ty “, aby nabrać pojęcia o tem, co 
to wszystko można, a raczej nie nożna wy 
mieszać z sobą pon naz.trą tak niewinną. 
Am erykanin nie jzu a je  żadnego porządku w 
jedzeniu. Mięso, słodycze, jarzyny, kompoty, 
herbatę, k> t/ę, lody miesza i » soba i j w ta ­
kim poi ządku. w jakim  mu je  przypadek pod 
suwa. Pt lodach polęawica, po kompocie sar­
dynki ita . W szystko zaś '.ropi rzęsiście mro­
żoną wodą, Po gorących .otrawacn, ociekają­
cych tłuszczem, leje do brzucha wodę z lo­
dem. Je„t to oczywiście ogromie niezdrowe. 
To też choroby żołądku i zębów są w Ame­
ryce najbardziej rozpowszechnione. Zapewne 
wysoki rozwej dentystyki am erykańskiej i 
znane upodobanie Amerykanów do pokazy­
wania >rs j T'otof -afji wielkich i odrowych 
jak  u  krokodyla an  przeważnie fałszywych 
zębów poc1 < dz i stąd, ie ta  właśnie część or­
ganizm u ludzkiego ulega tam  najszybszemu 
i najgruntowraiejszemu spustoszeniu.

Fundam entalnego pożywienia dostarcua 
Amerykanom oukitrydza, k tórą spożywają w 
nieprawdopodobnych ilościach ri pod różnomi 
postaciami. Goiąee ciasto kukurydziane —« 
hot cornbri id (wym, „hoteonbred"), bisauuł- 
p ty  kukurydzian , ciastka zwane .jnuffius-  
■ wym. — mafios), „pones“ (wym. pouns), po- 
I '"Ter» (wym. p_pouwe») z ogromnemi ilo­
ściami m t .ła lub po prostu m argaryny  to 
głó-. n pożywienie.

Chleba w nas-zem rozumieniu Ąmerylja- 
nin konsumuje i_młc Żytniego chicha nie zna 
woale. Bułek jad a  tauze nie w tle. Natom iast 
zjada mnóstwo phcków  na pół surowych ale 
z wierzchu przypml mych z masłem, które 
nazyw ają się „toast" (wym. toast), różno­
rodnych „eakes" po Iwowsku rlóertków  co* 
okies, doughmits, oo i.sz /stko  różnie się na­
zywa a n a  ledno wychouzi. Ulubiona lego- 
rniuą, -zedstawiająca dwa placki z m ąki 
międzv które nakładziono różnych owoców 1 
konfitur, co wszystko razem atyw „ się 
„p|p“ (wym. paj) i stanowi część składową 
każlego zwykłego obiadu.

Mięsa ja aa ją  a llo  na pół surow_ 1 za- 
m iast wszelkiej pi .yp iaw y polane jednym z 
tysiąca fabrycznych gotowych sosów, albo 
jedzą je w nujbarazicj nieoczekiwanych .om - 
binacjach. Np. takie ulubione przez rodowi­
tych Amerykanów mincepie“ (wym. min- 
spaj) jest to po pros u nasz gulasz aie z— 
rodzynkami. Europejczyk potrzebuje dłuJ • 
szego czasu, aby się do tego przysmaku przy,

LFON STERN KLAR

Gdy ćTapoieon, po oz wodzi' z cesarzową 
Józefiną, zawarł małżeństwo z M arją Ludwi­
ką, arcyksii żniczat ru strjaeką , zapragną^ 
postawić dwór swój na stopie odpowiedniej 
tem u doncojntuni związkowi. Od sześcin ła t 
krążyli na  1 ym dworze królowie, w przedpo- 
ho ja u widać było mnóstwo książąt, m ar­
szałków dinków, hrabiów i baronów, ale 
zawsze .rszczt świeciła nieobecnością s ta ra  
historyczna szlachta z dzielnicy Saint-Ger- 
main, k tóra — wierna starym  tradycjom  i 
dawnym panom — stroniła od nowego m oner 
®hy i żyła w ponurem odosobnieniu, zdała od 
dworu cfesr rsk :ego.

Otói t esarz wyda, i ozkaz. ab j powięk­
szyć o trzydziesto liczbę izambelanów na
jego  dworze i wybrać - tym celu potomków 
aajznakomitszych rodów dawnej F rancji. 

Nie wchodziła tu  w grę jedynie sam a próż­
ność uzurpi tora, g dyż oprócz teeo, że chciał 
t  ten sposub nadać swemu dworowi patynę 
starożytności, uczynił nadto dalszy krek do 
celu, dc Którego dążył konsekwentnie i wy- 
trv ilo; p ragnę! mianowicie zakończyć okres 
rewołm :ji przbŁ zlanie się i stopienie wszyst­
kich s tto  nici w w pańs wie w jedną całość. 
iW tym  ceiu m usiał sie zbliżyć do arystokra­
c ji rodowej.

M ia"owanio nowych szambela.nów wywo­
łało wielkie wrażenie w całej dzielnicy Saint- 
Gnrmain. azy vano  to nowym zamachem 
8 mu groźnego despoty i zatw ardziali roja- 
liśei mówili, że nie należy przyjmować no­
wej godności, V 1 'ńeu ‘ 3d ik  przyjęli ją  
Wsayscy, a _ były to same świetne imiona, 
głośne w liziej ach F rancji, między inemi

Choiseul, Noailles, Turenne, Gramont, Croy i 
Montmorency.

O oznaczanej godzinie Bonaparte p rzy ją ł 
ich wszystkich raa em; wielki m arszałek pa­
łacu, Durec, przedstawiał ich po kolei. Ce­
sarz nie wydawał się wcale olśniony przyby­
ciem tej starożytnej szlachty herbowej, a  na 
zapy tanie m arszałka pałacowego, który z 
nowych szambclanów nu r  ipoeząó służbę, 
)dpowiedział: „krórybądz1. Opowiadano sc 
óie u: ve„, że cesa: z m iął się wyrażać dość 
pogardliw ie o < zlaehcicaeh francuskich, raz 
m iał rzec, że tylko oni um ieją służyć; innym 
razem miał znów powiedzieć: ,Wzy wałem 
członków szlachty do m ero wojska, do moich 
urzędów i odmawiali mi je Inak zawsze. Ale 

j otwarłem in  moje przedpokoje i oto poczęli 
lie garnąć tłum nie“.

Otóż przeciw tym  w szy stfm  potwarzom 
występum surowo h rab ia  de clainte-Aulaire, 
który był jednym  z owych trzydziestu w y­
branych szambo1 !inó w. Pozostawił on cenne i 
bardzo zajm ujące „Pam iętniki", których 
istepy ogłosiło ." jd /w n o  czasopismo „La 

Revue de P aris“. arabie. nie ukryw a wcale 
swego podziwu dla gonjalnegi wledcy, ani 
yrażema, jakie na nim wywarł " ''byt Tuj- 

lerach. Dwór cesarski jaśn iał niezwykłym 
przepychem i okazałością, pałac, świeżo od­
nowiony przez takicL mistrzów, jak  Percier 
i Fontaine, zawierał wspaniałe meble, wy­
tworne tepety, drogocenne dzieła sztuki. Ja 
kaś „nie dająca się opisać wielkość" biła od 
ego dworu, na który tn wszyscy mężczy źni 

byli młodzi, wszystkie kobiety lśniły piekno- 
1 śeią. Zabawy 7Qś dworskie przepychem swym 
i  przewyższały fantazję baśni wschodnich.

Oo się tyczy Napoleona ..arnego, s ta ra ł się 
>n od 'z.ielić w sobie człowieka od menar- 
cl y. Jako m onarcha był on otoczony Ma- 
8k>m przepychu, m ajestatem  potęgi, jednak 
co do swej osoby uchylał się zarówno od czo- 
łroitności, jłk i Dii sa^Kazmów swoich pod- 

. danych. Jakkolw iek przywrócił dawny tra- 
dycyjny zwyczaj, że dworzanie są obecni przy 

: t. zw. „lever“ i „coucher” monarchy (to zna­

czy przy rannem  ubieraniu się i wieczorem 
przy idawaniu się m spocz *nek), to jodnak 
nie uk-nywał się gdy przed nimi w koszu­
li jak  Ludwik JIIV ale w okazałym mun­
durze, co i /H uczało  już z gory wszelką 
poufałość. Nikt a Iworzan nic był dotnr.zozo- 
ny do tej poufałości; hrabia Rainte-Aulaii i. 
który pełni? służbę szamhelfcaa w Tu jle ra  uh, 
w pałacu Elizejskim i w Sainf-Cloud. nie 
wiedział nigdy, gdzie w tych pałacach znaj­
dowała się sypialnia cesarska. Nie widział 
też cesarza nigdy ani ubieiajaeego się. ani 
przy stole. Napoieon pragnął aby otoczenie 
jogo widziało w nim nie zwykłego śm iertel­
nika, nawet nie władcę, ale istotę wyższą, 
nieczułą i obojętną na wszystko, wolną od 
ułomności cielesnych, coś „a  rodzaju staro  
żyt iego fatum ”.

Stąd pochodziła jego pozorną oschłość 
serca jego chłód. M ontalivet, k tóry był do 
N./pcleona szczerze przywiązany, opowiadrl 
mu raz o zasługach pewnego wyższego urzęd­
nika i zaznaczał z naciskiem, że on żywi głę­
bokie przy wiązanie do osoby swego pana. Oo 
mi na 1Bm zależy, czy on mnie koeh ” odpo­
wiedział szorstko cesarz. M ontaliyet byl tak 
wzruszony tą  odpowiedzią, że oczy jego na­
pełniły się łzami. Cesarz spostrzegł to i za­
pytał: „A więc pan jesreś do mnie przywią­
zany?”. „Tak jest, najjaśn iejszy  panie, od 
czasu, kiedy byłeś ieszcze dzieckiem, wiesz o 
tem sam dobrze”. I  pochwycił go za rękę i 
uścisnął ją  serdecznie. Ale cesarz odpowie­
dział szorstko: „Nie żądam aby mnie Kocha­
no, leez aby rai dobrze służoiio... Nie jestem  
człowiekiem, jak inni, ale osobistością histo­
ryczną”.

A jednak ten człowiek genjalny, ten bóg 
wojny, był również przystępny uczuciom 
ludzkim i zalał się łzanu, gdy opowiadał 
swej pasierbicy. Hortenzji, o zamiarze roz- 
wiedze tia  °ię z Józefiną. A więc ten chłód l 
te oschłość to był k wałt zadany jego naturze, 
przymus pod który niby pękło inne serce, 
mn5ej jilne i mniej w ytrzjm ałe.

Na koniec przytoczymy ciekawą anegdo-
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swyc-ai W niedzielę na każdym przeeięt- 
nym "łoi ■ am erykańskim  pojaw ia się pie­
czona kura. dobrze przyrządzona. W niedzie­
lę te ś można bezpiecznie pójść na obiad aroe- 
ry<Ś a ski.

We wschodnie!" rtanaob am erykańskich 
konsum uje się mnóstwo ryb nmrskicu, ostryg, 
sardynek, żóiwi rzecznych i błotnych z nad 
U lssissipi tudzież pewien rodzaj szczeżni, 
która pieczona nazywa jie „clambake" (\rym. 
klam bejk) i iest pajkudsfwem zgoła niepra- 
wdopodobnem. Widocznie właśnie dlatego 
nohodzi za specjalny p rzv sn ia l. W  Btanach 
] achodnich i południowych kuchnia jest 
lopsza. Pi zeważa ;ai ■> kukurydza A olynnr 
whog and kom iny (wym. h o j  end homini) 
tj. po prostn wieprzowina z m am ałygą sta­
nowi ogólną Indową p o tray ę  i główne poży­
wienie robotników rolnych.

Słaby rozwój sztuki ku linarnej w Am ery­
ce tłumaczy się specjalną techniką życia, la- 
et- wioną wyłącznie na  intenzywne zarobko­
w an i' i gorączkową pc ?oń ą dolorem, s ta ­
nowiskiem kobiety w gospodarstwie i -odzi- 

iio am erykańskiej, wreszcie drożyzn i b ra­
kiem służby domowej. P an ie domu albo p ra ­
sują zarobkowo albo bawi % się. Zaimo- ać się 
kuchnią i gotowaniem nie lubią. Służby nie­
ma, a  ta, k tóra j  ti kosztuje stras, t b dro­
go K ucharka w A m erycj bier: '  po 15 do 25 
dolarów tygodniom.» przy całym wikcie, 
osobnym pokoju 1 ośmiogodzinnym dniu p ra ­
cy. To też na trzym anie służby domowej mo­gą sobie pozwolić tylko ludzie na prawdę 

s.ąraci więc rodziny ciooiero ot tysiące dola­
rów miesięcznego «. tai ego dochodu w górę. 
A przv eałem bogactwie mery ki takich ro­
dzin i tam  także zbyt wiele znowu niema.

  (C. d. n.).

Zgon t  namiestnika 
Galicff.

Na zamku w V anek na Morawach 
imar b. pen prał aus'r ack bsr D :ller, który 
w t. 1915 byl generał guLernetorem oku 
pacii u s rjackiej w Lublina , zaś w r. 1916 
został namustniKiem G i l c ń  Z tego stano­
wiska został usunięty z powodu rze omego 
zb-t przychylnego usposobienia wob^c Po’ 
lak ów.

t CISKI

- (-if.ÓWNY S K Ł A D  N A  P O LS K Ę
D -  E L E M  R FlIC H S , W arszaw a.Bielańska 21.

Oo NABYCIA w APTEKACH i SKŁADACH APTECZNYCH

F e  to  i *  wy: g i m r a l  C o r r - g a n .
Ł o m e n t r c z n e  t y c i e  h o c h s t a p l e r n .

te. k tó rą  opow iadał :siażę d’Aur,.ale, a k tó rą  
sły.szał od sta rego  M etternicha. Pew nego r a ­
zu, r.a polow aniu, cesarz zapi osil dj p lom ate 
au s triack ieg o  na  śn iad n n i- w lesie; byli tam  
jeszcze brac ia  cesarza. Ludw ik i Jó zef i jego 
szwag: er, M urat. S tół był zastaw iony w cha­
cie w iejskiej, a opodal, za d rr  w am i, dw orza­
nie przygotow yw ali posiłek. C esarz się nie- 
c iero liw ił i po chw ili zaw ołał: „K rólu  Ho-
lan d ji, p ro sz ę .s ię  dowiedzieć dlaczego nam  
jeszcze nie d a ją  śn iad an ia”. Ludw ik uoszedł 
do kuchni, po chw ili pow rócił i oznajm ił, że 
w krótce śn iadan ie  będzie gotowe. Po chw ili 
cesarz, znów zniecierpliw iony, rzekł: „K ró lu  
N eapolu, proszę im  powiedzieć, że m y «ię 
śpieszym y”. M u ra t poszedł i znów o z n a jn r l 
to samo, co przedtem  król Ludw ik, ale także 
bez skutku. N akoniec cesarz rozgniew any 
rzokł: „K rólu  H iszpan ji, proszę rozkazać,
aby  na.n p rzyniesione to, c > je s t  już  gotowe, 
a le n a ty ch m iast”. Józef pobiegł co ry ch le j do 
kuelm i polowej i sam  przyniósł u ja d a n ie .

N ap u eo n  wiedział dobrze, ja k ą  zawziętą 
n ienaw iść żywił ku niem u p rzew ro tny  dy­
p lom ata  a u s tr ja e k j i g{ n ja ln ą  sw oją p rzen i­
kliw ością znalazł środek by olśnić tego g ro ­
źnego przeciw nika. M eltern ich  w yznał to 
nam  otw arcie: s ta re , zakorzenione przesądy 
nie dozwoliły m u uznaw ać sław y zwycięzcy z 
pod M arenga, A usterlitz , Jen;, i W agram u, 
a jednak  owego w ieczora był zm ieszany i 
głęboko p rze ję ty  tjrm  w ypadkiem  i rzekł do 
swoich sek re ta rzy : „To przecież człowiek uie- 
iw ykły, ten, k tó ry  może sobie pozwolić na 
tak i zbytek, by w ysyłać po k^lei trzech kró­
lów do kuchni, aby  się dowiedzieć, czy jego 
Śniadanie je s t  je ż  gotow e”.

(f) U biegłych dni aresztow ano w B ru- 
ksel niezw ykłego h ech stap lera  i tegoż ko 
chankę. W  .diciwe j ?o nazwisko brzm i 
K e ttc rin g  (Josoidy. K ochanka K e tte rin g a  
iest A igiełką i  nazw a ste K onstanc ja  D u r ­

ki ey. Pochodzi z nizin , i nlzice je j by li ubo­
gim i wyrobi) tam i. W  ro k r  1925 poznała 
y L ondynie K e tte rin g a , k tó ry  w ystępow ał 

w tedy  ako generał C orrigan, w łaściciel 
w ielkich kopaln i n a f ty  w M eksyku. U m iał 
on zręcznie w yłudzać najw iększe naw et 
i im y  od irelderów , finansistów  i przedsię 
biorc. w izekom o na dostaw y sm arów  i n a ­
fty. Na lato  w yjechał do O stendy — zade­
biutow ał t  im w dom u g iy  bardzo szczęśli­
wie i  od tąd  znany  był jak o  najśm ielszy  z 
graczy. S ta ł aię też ulubieńcem  w w ytw ór - 
ny eh  sferach  tow arzyskich, a  kochanka je 
'o  kró low ała n a  wszystkich zebran iach  ja ­

ko lega lna  oczywiście m ałżonka.
Aż j t .  nego dn ia  po licja  dow iedziała sic

0 w ie lk ich  d łu g a c h  g e n e ra ła  i  zw ró c iła  n a  
'n ie g o  b aczn ie jszą  uw agę. Z im żęto  go śledzić.
IW tedy uciekł do B rukseli. S tad m iał sie do
stać do najbliższego p o rtu  i uciec do p o łu ­
dniow ej A m eryki. A le zam m  to mógł usku 
teczui'', z jaw iła  się u  niego w hotelu  p o li­
cja, Z abrano  „generała"  i żonę do a re ­
sztów.

N ajbardzie j pożałow ania godna jest 
m n iem ana m ałżonka fałszyw ego k ró la  na 
łtowego. Z aw ierzy ła m u, po:ięcia n ie  m a­
jąc , kim  .,est ten  człowiek. W  śledztwie 
przyznał się m ierał" do swego nazw iska
1 pochodzenia. Pochodził z prow incji. U ro­
dził się w M ontreal w 1885 roku. M ając lat 
16 został m arynarzem . Objechał pól św ia ta  
i zazra jom ił sie ze zw yczajam i i obyczaja­
m i lóżnych  sfer w -óżnych k ra jach . —

W 1915 p rzyby ł do L ondynu  n a  ok rec ie , 
k tó ry  go przywiózł z p o rtu  Said , sp ra w o ­
w ał funkcje kucharza . W  czasie wojny p ra  
cował w fabryce am unicji.

Ożenił się w Londynie ; ale gdy  został 
ojcem, sp rzy k izy ł sobie życie rodzinne i u- 
uiekł od żony i dziecka. Po  zaw arc iu  roko- 

iju  św iatow ego założył ze spójnikiem , który, 
m iał pieniądze in te res  autom obilow y. —- 
Zł lankniłow ali, a  wtei-zyciele zażądali, ab y  
ich  w ydano sądom. Nie czekając az p rz y j­
dą po niego, w y sta ra ł się o ‘bdszywy pa­
szport n a  nazw isko generr.ła C o irik an  i o d  
tad  zaczął — Bąk zeznał w sl< dztw ie —: 
„lepsze żvcie“. M iał szczęście. U fano  mu. 
Szczególnie łaskaw  cm i b y ły  d la  niego ko ­
biety.

Do tej po ry  fałszyw y genei a* C o rrig an  
n ie w ym ienił jeszcze nazw iska. \ l e  dam y  
, tow arzystw a które w ubiegłych sezonachl 

le tn ich  rokn 1925 i 1926 baw iT r sio ta k  d o  
tcze  w jego tow arzystw ie w Ostendzie, qi> 

jw iedziaw szy się z gazet o aresztow aniu  p i e \  
nego, fascynującego . g en e ra ła’ , sa w ozoa 
czy, bo nuż w yjdzie na  jaw  także „ich" ta ­
jem nica oodezas śledztw a i orocesu togo 
hochstaplera.

J a k  w idzim y, hochstap terzy  nie fa  je 
sz< ze z d y sk re d j! o w a n i, pomimo, że ich iuŻ 
ty lu  skończyło bardzo rm ntn ie  D ośw iad ­
czeniem d rug ich  n ik t się jeszcze n ie  wzbo­
gacił. D latego hoehstap lerzy  g ra sa ją  dalej.

| p  a w a I m e d l a  |
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I  A n t e r i c « j n  H o u s b  naĝ ybtM̂ iTwiii
Ib  •_'& 'zata •połeoena i poetka narodo- 

ora, dz: u n k a - k a  i  pedag^giczka. jedna 
■ ty  oh kobiet, które zrozuiuiaw tzy p o s ła n ­
nictw o swoje, poświęca jr, sie bez reazt o  
J je j św i«tej m isji, jak a  m aja  ao  pre łn ienin . 
T ak ą  b y ła  E  liszka K rasnohorska. o k tó re j 
4m* w*1 przed k ilk n  dn iam i doniusł „W iek 
N W -

N aród czeski, k tó ry  um ie czcić swoich 
zasm żoni oh obs w ate li, odciął K rasnotior - 
sk iej dw ukro tn ie  hołd najw iększy  jeszcze za 
iy o ia  Raz poaczas czterdziesto1 d n i  ego ju  
rileu szu  literackiego, o fia ru jąc  jej d a r  na 
rodow y, d ra g i raz , gd: Drze i  czterem a la- 
t j  K rasn o h o rsk a  św ieciła 75 rocznice swo­
ich  urodzin-

Z - T rszystk ieh  stron k ra ju  p rz jb y ły  do 
lu. >il ttkj delegacje z hołdem. A kadem ia U- 
naiejetnośc w P rad ze  zam ianow ała ja  ho­
norow ym  człc a  un iw ersy te t p ra sk i
honorow ym  doktorem . — A trzeba nad- 
łnienic. ź" K rasnohorska  by ła  sam oukiem  
Zaledw ie ukończyła szkołę ludowa. Własna 
p iln  5o a i en e rg ja  zdobyli, oóźuiej głęboka 
wiedz,* N auczyła sie też o b c .eh  jeżyków  i 
Uchodziła za osobę niezw ykle w y k sz ta ł­
coną. —

W  ro k u  l870 ogłosiła Eliszk-i K iasnohor- 
Bka |pseudonim ) pierw szy  zbiorek swoich 
poezy ze t tu łow any „Z moje żivota“ (z mo- 
łego  życia,). P rzedtem  o g ła s z  a  w czaso ­
p ism ach  w ien  ze i oow‘as tk ; Przedm ow ą 
w  eg o  zbtorku n ap isa ła  /Asłnżcna p isark a  
Kąjrolinn, S i e tta  i m orow ała  jej drogę- Lecz 
i  d roga cierni .ta  by ła  i etożko w alczyła 

'E liszka K rasnohorska, zdobyw ając sobie 
Powoli uznanie i sławę.
,, A  Wf '„ży ta  n ie , sławo tytk-o. N a sz tan ­
darze woin w yp isała  : W  służbie pokrzyw  
dzonych. W alczy ła  o oraw o obyw atelskie 
d la  kobiet i o oy, eke lia  dziecka. Założyła 
tez  w ew. im cza",i- pierwsze żeńskie g im na 
M am w P radze. (G im nazjum  to. już u pań­
stwowione. nos obecnie jej im ieb .Tako re- 

fd iktorkn „*enskc I s ty “ nołGżvta n a  nom 
■równouprawnieniu kobiet )lbrzvm ie zasłu 
gi. K a ż ó r  j e : a r ty k u ł o iih liry sfto zn y  wy 
*yw ał do w alk i i orow adzić m usiał do ro - 
(o g ran iu  kam panii. Polem izow ała te4 za 
p i e c i e .  N azw ali i a  złośliw ie er oska dzie - 
V.:ca orleańska, ale ta  złośliwość przem ie • 
Aić gjn m ia ła  5ęiedvś w hołd: ep ite t czeskie i 
dziew icy o rleansk ie i przyłc nal do nfei 
W prawdzie raz  n a  zawsze, ale v  zm aw iano 
ten  ep te t zc czcią, g dy  w ygłaszało sie jei 
nazw isko

Eliaekh K rasnohorska (właściw e ie j 
nazwisko Pechow a! w yda ła  k ilka tomów 
Poezyj. ały  w m  pot ie4ći i opow iadań 
dla dzieci i m łodzieży, p isała lib re tto  doo- 
P er Sm etany . F ib ich a  i B endla, rozpraw y 
k ry ty czn e  o sztuce^ i lite ra tu rze , a oprócz 
h>go tłum aczy ła  w iele z polskiego, ro sy j­
skiego i angielskiego.

P o l  k a  w in n a  je j lw ia wdzięczność za 
bjtjw iekne tłum aczenie ..P ana Tadeusza'*, 
w jek iew icza. D okonała tłum aczenia w cało-
X-' n ie  przerazi-wszy sie ogrom u pracy. 
N ajw yższy  w ysiłek m ózgu la cz s ł sie bo­
g iem  zawsze u n ie j z w ytężona wola do 
łsiynu.

Oprócz i oz '5m y c h  swoich zajęć zn a la ­
zła  też E liszka  ii rasnohorska czos n a  k o re ­
spondencje. A  korespondow ała  w ytrw ała i 
chetnie. P ozostaw ała też w d ługoletn iej ko- 
reanondencj’ z nasza w ielka nowiośeionisar 
®ą E liza  Orzeszków*. Sam a nr/o iłum aczy- 
w j ^ a .̂ eł nowel i wurowad? ' 'a  Orzesźko-

ą  do li te ra tu ry  czeskimi. zacheca.iao d ru  
* ich  do tłum aczenia jej dzieł.
, za iste niw .w ykiv  człowiek ta E
•szka K rasnohorska. I  u  lała szczęście p ra ­

cować w śród ludzi, k tó rzy  w iernie s ta r w  
a n ie l i  przy n iej i poprzeć jei usiłow ania.

S y ta  sław y i  uznania, dożyła jed z iw a- 
go wieku. O statn ie la ta  oprom ienione zo ­
s ta ły  dowodam i m iłości i czci. O jczszna

37855

sp łac iła  dług, j r ł  i saciagueła u w ielkiej 
p isark i, a  ona te j O jczyźnie oddała cały 
swój żyw ot i p racę  tego żywo to.

A, K allas.

Aresziowdirtó puśreOniKa m a m cw
Odpowiadać z nim będą właściciele realności

(d) Wczoraj policja aresztow ała niejakie­
go Andrzeja Sulikowskiego, zamieszkałego 
przy ul. Gródeckiej I. 55, pod zarzutem w y­
stępku lichwy. Mianowicie Sulikowski trudni! 
się pośrednictwem w dostarczaniu mieszkań, 
przytem  handlowa! mieszkaniami i wyłudza! 
różne kwoty od lokatorów i właścicieli real­
ności. Jak stwierdzono, dopuścił się on tego 
czynu w całym szeregu wypadków.

W ostatnich czasach niedozwoloną trans- 
„keję mieszkania z odstępnen. przeprowadził 
Sulikowski z właścicielem realności przy ul. 
Dekerta 1. 14, niejakim Mandlem. \ /  tym wy­
padku n reszk tn ie  swoje przy ul. Króla Lesz­
czyńskiego 1. 14 sprzedała niejaka Anna 
Krajez, za które jej i M andlcwi zapłacił nieja­
ki Goldstein, a Sulikowski Dobrał sutą pro­
wizją.

W  drugim wypadku Sulikowski pośred­
niczył sprzedaży mieszkaniu, przez Fran­
ciszka Michalskiego, krawca, przy ul. Piotra 
Skaigi 1. 6 . Temu (irzegoiz Herbaty zapłacił 
900 zł. tytułem odstępnego, z której to kwoty 
oo~orczyni domu W anda Adamska otrzym ała 
200 z< a Sulikowski 150 zł.

W  innym znowu wypadku przez Sulików

skiego poszkodowaną jest Katarzyna Barano­
wa. bufetowa w Teatrze Nowości, która uzy­
skała mieszkanie, składające się z pokoju i ku- 
chn* w realności przy ul. Bartosza G*owackie 
go I. 24, bedącej własnością Chaiina Inslichta. 
Zapłaciła mu czynsz za 9 miesięcy z góry, a 
ra c  ) poprzedniemu lokatoiowi Antoniemu 
Seiblowi w ręczyła 150 dolarów, któiemi lns- 
lichi podzielił sie z Seiblem Osobno Sulikow­
ski od Baranowej wyłudził kilkaset złotych 
tak, że uzyskane mieszkanie kosztuje ją ra­
zem 2400 zł.

Aresztowany Sulikowski odstawiony dziś 
będzie do więzienia przy ul. 3atorego. W raz 
z nim zu lichwę odpowiada* będ° ci właści­
ciele realności i lokatorzy, którym w transak­
cjach co do pobierania odstępnego pośredni­
czył Sulikowski. Tylko dotkliwe kary, obej­
mujące wiezienie, mogą położyć kres orgiom, 
jakie odbywają sie na de mieszkaniowem, l 
tylko ostre kary  mogą spowodować respekto­
wanie zakazu pobierania odstępnego oraz u- 
staw y o lichwie.

Z SALI SĄDOWEJ.
W iejski fa ls se n  banknotów.

(d.) W r*oi ai przed i t  -inuh-m s ę d r ify  
p rzysięg łych  odpow iada STicbn W ow k li- 
jząc j la t  21 zam ieszkały w Sernyey onok 
K lm arn a  l Ukai-żony ou byl o K łs io "  tn ie
5-nłoiow vch banknotów .

W ow k zeznzł. ->r ni, ma ojca ł m aiki, a  
na  swojem u irzy m an iu  m a pięcioro rodzeń­
stw a. Sam  ch^ry  jcet ou grużlioe. Z arobki 
y v o  n ic w ystar, ta ły  n a  ,, ' .m ia n ie ,  toteż 
w domu b ra k  było jedzcnii i ca ła  jego r o ­
dzina i rz jra ie ra 'a  % głodu Wohoc tego przy 
po i.ocy  p ió ra  i ry lca na  ryso w et 4 bankno­
ty  5 zlot..we, aby za te mógł kupić clib-ha. 
J rd n u k  b an i no ty  nic b y ły  u d a ti io  p o d ro ­
bione, a  h an d la rk a . at,r7,i.i|aj;»ea d ileb , od - 
razu  poznała się n a  falsyfikacie.

To przeprow adzonej rozpraw ie n a  pod­
staw ie w erdyk tu  sędziów przysięg łych  try­
b u n ał uwolni! W ow ka >d w iny  i kary .

Rozpraw ę prow adził rad-ja M alicki, > - 
sk arża ł p ro k u ra to r L ipsch. bron ił z urzędu  
dr. H al po ra

Sprzeniew ierzenie 100 tysięcy  złotych.
(d.l N ieji k i W incenty  W  ,

pochodzący z W a r ln w y , k tó ry  m ia ł być 
rzekom o ro tm istrzem , w czoraj przed orze­
kającym  try h rn a łe m  okręgowego sadu  kar 
nego wdroómnafłał za ^nrzoniew  erzenic kwo 
ty  100 000 złotych M ianowicie ang ieL kie 
nrzedniebiorstw o „Beaoe T rader^  1.1d “ w 
Tłondynie m a swoje zastępstw o w \!rarsza  -

wie, zat, ag en tu ra  te j firm y we Lwowie o* 
b ja . ów W

W  m ain br. W do Z ak łaou
Zdrojowe/ „ w K ry n ic y  dostarczy! linoleum , 
a  należy tość, w kwocie fiO.oOO zł w n iep raw ­
n y  sposób n a  czek Zakładu podjął w B an­
k u  goepodam tw a krałow eno w< I r ro w ie , 
ktć *, w łaściw ie po- 1  m a była bvć odei Ir - 
n a  do W ai jz* ry W nieuirdze

za trzy m aj soom, a n ad to  40.000 zł., zain- 
i.asowane u  innych  firm  lwowskich. Całą 
te sum ą sprzeniew ierzył, ży jąc w ystaw nie 
przez k ró tk i uzas, przyczcm  — ja k  pow iada 
— 60.00C zł. m iał przegrać w to ta liza to ra  
n a  > -ścigach w W arszaw ie.

Po przm wadzonei rozpraw ie t r y b u ­
n a ł m<jfldził W» na pó łto ra  r o ­
ku  ciężki eg w ięzienia, k tó rą  to  k arę  zasą­
dzony przyjął,

T rybunałow i przew odniczył rad ca  \ n  - 
tonow ifa. w  skł; I try b u n a łu  wchodzili ra d ­
cy Chlam tocz i Będaszewski O skarżał p ro ­
k u ra to r  dr. K oerber, n st i one noszl, >dowa - 
n a  zastopował adw oka, d r. M azurkicwio*. 
B ron ili d r. B rom berg i P ieraeki.

D r. Arnold i lego ..Polimer'*
(d.) W iizora i w reszcie oskarżony dr. 

A rnold, by ły  właściciel b o n a  oksoortowe- 
o ,.Polim ex“, zakończył swoie zeznania. — 

Dziś zatem  zacana już zeznaw ać św iadko­
wie. —

P rzv  te j -sposobności należy zaznaczyć, 
że dr. A rnold  już w rolo. 191?) przf s ła ł być 
koncyp ien t (m adw okackim  W  czasie tym  
został v t t s a n y  z  l is ty  koncypientów  a -  
dw okackich
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5 0  BO i i ;
acćzynamy drukow ać

P O W IE & Ć - F IL M
Aleksandra Błażejowskiego

czy i

THIEHII10TEUI PO OL [H O T
U ęzłrm  akcji, p ro w rd zo n ej w  b ły ­

sk a  w  i oznetr tem p ie  —  je s t

Zagadkowa ilrod ils .
Z n i  itizowską umiejętnością utrzy­
muje autor cz, Lelników w  u s ta li*  
eznen naprężeniu — juz to odsła­
niając rąbek krwawej tajemnicy,—  
już zacierając raz uzyskane tropy.

K?Q JESY SPRAWCA?
Czy może członkowie

T A J N E G O  ZWIf £ICU
1 tór«go działalność acięży a nad 
głowami bohaterów rej sensacyjnej 

pow ieści?

JAKA KO -Ę ODEGKAŁU
młode, piękna aktorka wa, szawska?

Jest bohaterka i»try^i 
miłosnej cz.' z b ro d r jl

sw oją włożyli, p  Zi lińeka mozmir ni dużo 
uzczerego ciep1a  i tkliw ej kobiecości. Miłość 
m acierzyńska rozsadzała je j serce, porywa­
ła ją  w bezmiernej tęsknocie poza frauice 
zwyczajnych wzruszeń Pełnię ekspresji 
osiągnęła a rty stk a  w scenach końcowych 
D-gc i m-go aktu. B ył- w najwyższym stop; 
niu przejm ująca w swej natu ra lnej wyi_o- 
wnośoi. zdobywając tem : służenie rzetelny 
sukces artystyczny. I  szkoda tylko, że p. Zie­
lińska. oderwana od teatru , pojawi?1 się na 
sćepie tak niesłychanie rzadko. Doskonałym 
je j partnerem  byt p. Bryliński, a '•tysta 
opracowujący swoje ole inreliguntnie, z 
dn ia  dozą wnikliwości i |z  erego v rw ania 
się w kreowane postacie. Dobry, t r a f n e  u ję ­
ty  typ  dyrektorki d ala  p. Sznagc-Andrusze- 
rsfc“u rtyskretc [C cichym muzykantem był 

p Lewicki, dzielnie poi adzila sobie z rolą 
s tare j nauczycielki p. Jerska , da 40 dowód 
dobrego przygotow ania i umiejętności ujm o­
wania postaci.

Kazim ierz Bukowski.

Tak więc w aresztach policyjnych znale­
źli się; M ieczysiaw Veit, liczący 42 lata> ma­
larz pokojowy, karany pięć razy za kradzież, 
zamieszkały przy ul. W ybranowskiego 1. 3; 
Julian Dohułycz, liczący łat 10, a do tej pory 
32 razy karany; oraz Mar ja Małkosz, licząca 
lat 3< pięć razy karana za kradzież.

W czoraj wszyscy troje zostali odstawieni 
z policji do więzienia przy ul. Batorego. W 
czasie rewizji osobistej przy Mafkoszowej 
znaleziono 46 sztuk takich fałszywych bank- 
luoów. Była ona kochanką aresztowanego 
Dohułycza.

Aresztowani twierdzą, że całą paczkę ta­
kich falsyfikatów znalazła Mulkoszowa na 
śmietnisku w  Kaiserw aldzie, w  czasie, gdy 
tam grzebała w tow arzystw ie Anieli Kiwior 
i Marceli Muchówny. Następnie wszyscy po- 
wyż wymienieni za te falsyfikaty kupowali 
sobie ubrania, a naato szeroko i wesoło zaba­
wiali się po restauracjach.

S&S
.Teatr Mały; -.NAUCZYCIELK.* ‘ — kome. 

d ja  w 3 aktach Darią M icodemiego.
Ile :uzy przemówi ze sceny Dario Nico- 

demi, uh szuje się świetlana dusza kobiety, 
zawsze głęboko czującej, pełnej gorącej mi­
łości i przejmującego, ludzkiego bólu. Tak 
jest' w jego „Świderku" i „Świcie, dniu i no­
cy", tek  jest w przesi tkniętej poezją rozbo 
lab  go serca matki -,Ńanczycielce‘i  Miłość 
kobiety, k tóra w cichym zakątku prow incji 
przeżywa bolesny u ram at tęsknoty za dzie­
ckiem, opromienił Nicodemi blaskiem wznio 
słości i uposażył szczerym sentymentem. Z 
uLogiego rapozór tem atu stworzył poemat, 
k tóry  samknięty jest w rym y i ry tm y uiia,- 
ceg j niewyczerpanem ciepłem serca kobie­
cego. Poem at ten wypowiedziany jest p r zez 
Nieodemiego z wymowną ekspresją g ładkie­
go i pięknego dialog)., którego m istizem oka­
zał się w „Świcie, dniu i nocy". Stąd ze sztu­
ki bije pewien urok przejm ującej szczerości 
1 bezpośredniości, spotęgowany jeszca„ sło­
neczną pogodą wiecznego jego uśmiechu do 
Wn-ycieskiego życia, trium fującego nad sm ut­
kiem rozpaczy i bólu

Postać nauczycielki kreowała we L owie 
przed dwoma la ty  znakomii a a rty stk a  Irena 
Solska w czasie gości nnycł1 swoich v ystę- 
pów. Stw orzyła z niej kobietę o subtelnym  
wyrazie i głębokim nurcie uezuć i utrzym ała 
je j wizerunek w tonie barwnego pastelu. 
Inaczej ujęła tę postać p. A nna Zielińska któ 
ra  pojaw ia się zawf zr na scenie z wzmożoną 
silą i świeżością, dając dowóo nieustannego 
dojrzew ania pięknego je j talentu . W grę

dumie la r w ę  e Iffeeeie.
Znakomity autor Ludzi cy wiiizccji, Sojuszu .zek 

i Bitwy p.zetnówil onegdaj z sstrady w sali Tow. 
Muzycmego, zapeinonej po brzegi doborową pu- 
bUęzuoś^ą. wśród której przeważała pteć piękna.
I nie dziw, bo Claude Farrere mówił <, kobiecie. 
Z prawdz wie paryską swadą 1 werwą, z elegancją i 
smakiem urodzonego causeru rozmew Łał z pubłi z- 
nością, traktując tema1, raczej jako mii 1 pogawędkę 
literacki niż lako poważne zagadnienie. Nie wgłę­
biał się więc w roztrząsan e problemu z 1 stanowi­
ska socjalnego, nic wchodził w podłoże dokonywn- 
jącej się ewolucji obyczajów. Za miarę i punkt wyj- 
ś 8 a  wztąf sobe jednostkę z jej prawami do szczę­
ś c i  osobistego. Mówiąc o kobiecie ^czoraiszej. się- 
gną! do naJbardz ej niewolniczej sfery kobiet » 
Turcji i Jaiponji. przedstawiają*" śT sdniowieczną ua- 
mę haremową i japońską księżniczkę w ich od.sob- 
nieniu od życie, publicznego i społecznego. P o te n  
przedstawi! typ kobiety przedwojennej. hiędącej aż 
•w astunką dzisiejszej .koo  ety wyzwolonej" Op 0- 
•aiąc się na bogatem swojem doświadczea.u Cl. ud" 
Farrere stwierdził, że życie kobiety wczorajszej, 
mimo znamion niewolnictwa, byto sacześiw sze od 
życia kobiety dz:s ejs. ej bo opieraio s ę  u.t r  >  
rzeniu i kontemplacji. Życie r**ŁJne. które Jału ko­
biecie dzisiejsze; tyle praw. zetknę‘i> ja z całą »wo 
ją szaTi yzną '• bezwzględnością. Kobieta dzisiejsza 
nie iest szczęśliwa. Marzenia, zastąpione twardemi 
prawami rzeczywistości narażają a? 1 ys 1 rzns roz­
czarowania. Jaka czeku ią droga? Clatide FaTrere 
mówił o kobiecie jutrzejszej nicv. ele. W yraz.i tyl­
ko nadzieję, że kobieta jutrzejsza, w a ta  w doświad 
czoiiie, wróci znów do cichego zakątka swyck ma­
rzeń, do ognska rodzinnego i dzieci, gdzie tkw5 
prawdziwe jej szczęście, jeśli nadro zuch. nałożyć 
na swe życie dyscyplinę i silne v.ięzy religijności.

Do tych skromnych rozważań i reflesyj zacie­
śnioną je ś ć  swego odczytu podał Claude 1 arrere 
w formie wykwintnej i lekkiej, tmgradz-jąc teru jo  
wicie roz< - rowanie tych pięknych słuchaczek, któ­
re spodziewały sie usłyszeć z ust parys:: jgc pre- 
legerta słowa pochwały i uznania dla kobiety dzi­
siejszej. a m oie nawet inne wskazania na przysz- 
,ość. Kosz wspaniałych kwiatów ty ł  wyrazem po­
dzięki za p \k n y  i mile spędzony wi, czór.

Pobyt Ólaude Farrere‘a w P d sce  nie pozosta­
nie oreszta Lez silrieiszych /p ijw ów . Autor ..O 
01001" zatn erza po powrocie dó P aryża przystąpić 
do trsa tra  powieści razem z Piotrem Łe loiterr śk- 
cja tej powieści będzie sie wiązać z Polski, .h sto- 
ryczną. (b)

a  a

FORTEPIANY, PIANINA, 
F15HARMONJF 3754« 

T A N I O  i N A  R A T Y ,  
CENNIKI do DYSPOZYCJI

KOflRAD KAIM i m  S - r S f a K

I m m 0 mss
b ^ n l l n o t ó w  z l o t o w y c h .
(d) P rzed kilku dniami pie; wszy „Wiek 

Mewy" podał wiadomość, że oclicja lwowska 
wpadła na trop szajki, która puszczała w 0- 
bieg fałszywe 20-złotowe banknoty. Owocem 
zaś dochodzeń policyjnych było aresztowanie 
dwóch osobników i jednej kobiety.

N A . T P R Z E D N I Ł J S Z E ,

MYDi.9 C?ACH!SAGE
DO P R A N I A  I DO M Y C I A .

2359

X  m *  d l  f l  i O R S i p i B S k )
ZNANCJ B DCI, PR.iY CODZIE,,, lEdl UŻY­
CIU. cSUWA ZM .RSZC^KI, «IECł Itp. DOLB- 
GlIW ISul SKÓRUJ NADAJG CERZE NA U ■ 
ŁAI.NY MLODZIL..CZ YYGLĄD. WSZĘDZIE 

DO i, n>* .. .. j

TOWARY BA WATNB I h uAFu (kiYJNA Ch. K . iKQ 3T, firdtfecKsa \Z*
Na. 6 - m i a i i ę c t n e  r a t y . 376M

KliHejiie poiaiti u !w. itołm
dla naszych pięknych Taft poleca n a f t a n i * )  

NO W OO T WORZGNA PERFUMERIA
JUbJUS % tZSZYftSKl, Lwćw. Szajnochy Z.
G Ł Ó W N Y  S i l Ł A D  FU T E R ,

B a c ^ e s  i  G r ^ l s s
Lwćw, Legjonów  1 9  (Dependence Bristol) 
przypomina się P. T. Klijr-iteli przy zakupach

zimowych. 3331

(GROŹNA SYTUACJA W  CHINACH.
(Telef. od naszeso korespondenta). 

W arszawa (z) S ytuacja  w Chinach pjzeclł 
Btawia się obecnie tak  dalece groźną, że aćt<
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mir" Lu.ja angielska postanowiła wysłać nu 
wody chińskie nową eskadrę wojenna dla 
obrony interesów i życia obywateli angiel- 
drich.

KONCERT PERKOW SKIEGO.
(Telef. od naszego korespondenta).

W arszawa (z). Onegdaj odbył sie w W ar 
szęawie koncert kompozytorski młodego i 
riezw ykle utalentowanego kompozytora pol­
skiego Pio„ra Perkowskiego, wychowanka 
konserw ator jam  warszawskiego. Koncert o- 
budzi! wielkie zainteresowanie w św ieeie 
muzycznym. Za najlepsze z wykonanych u- 
t worów uznano kompozycje fortepianowe, 
których wykonawcą był p. A rtu r Hermelin.

Miasto nasze traci znów jedną z najpięk­
niejszych i najszlachetniejszych postaci, które 
caiem swem życiem służą za w rór młodym 
pokoleniom, jak miłować należy Ojczyznę a 
gdy trzeba — poświęcić dla niej wszystko. 
Ten bezręki malarz i poeta, uczestnik Dojów 
w  r. 1863, kióry wczoraj zakończył swój szla- 
cnetny i pełen poświęcenia żywot, mimo 
skromności i cichości, w  jakiej go spędzał — 
należał ao ludzi najpopularniejszych, otacza­
nych najwyższa czcią i miłością współoby­
wateli. To też zgon jego ukryw a nasze miasto 
ciężką żałobą.

Oto garść najważniejszych szczegółów 
jego życia:

Benedyktowicz Ludomir, Ludwik, Domi­
nik herbu „bełty”, syn P iotra i Marji z Rusz- 
czewskich, urodzony 5. sierpnia 1844 — v e  
w si szlacheckiej Swinary, parafj‘ MąkoboJy. 
powiat Siedlecki, województwo Podlaskie.

Gimnazjum realne kończył w W arszawie, 
1861 r. wstąpił do Instytutu Leśnictwa w Bro­
ku, na drugim roku studjów w nocy z 22 . na 
23. stocznia 1863 zgłasza się do oddziału Za­
meczka (generała C ichorskiegu. Przydzlem 
ny do oddziam Celnyoh Strzelców pod do­
w ództw o W irjoma (W ładysława W ilkoszew- 
skiego), bierze udział w bitwach — Czyżew’, 
Meżenin, Ost-owie, Feliksów.

Pod Feliksowcm w ysłany na zwiady w 
pięciu ludzi w czasie porannej mgły otoczony 
niespodzianie sotnią kozaków traci konia, 
przyczem  trafiony kulą karabinową, która gru 
chocze Mu obie kości lewego przedramienia
1 rani pierś w  okolicy serca. — Leżącego na 
ziemi spotyka kozak i oucina Mu szablą pra­
w ą rękę. — W łaścicielka Kaczkcwa Pani Ne- 
pomucyna z Gębarzewskieh Sarnowiczowa 
unosi Go z pula bitwy, u k n w a  przed pości­
giem oddziałów moskiewskich.

Po przyjściu do zdrowia postanawia po­
święcić się malarstwu, bierze pierwsze lekcje 
rysumców i m alarstw a w W arszawie u profe­
sor W ojciecha Gersona, a w  1868 r. udaje sie 
do Mooacnjum i tam kończy Akademję Sztuk 
Pięknych.

Po stuajach osiedla się w  Krakowie i 
przez rok był uczniem w szkole kompozycyj­
nej Misrrza Jana Matejki.

W  roka 1919 mianowany członkiem Ko­
misji Kwalifikacyjnej, mającej stwierdzić u- 
dział w eteranóvr w  postaniu i ustalić Ich pra­
wa do Dobierania stałej pensji i do stormia o- 
ficerskiego. W  tym też roku mianowany zo­
stał podpal ucznikiem z powstania 1863 roka
2 miantowany zostaje kawalerem orderu „Vir- 
tuti Miliłari“.

W  ”okd 1876 żeni się w K rakow ie z 
M ar ją  Skalską, córka A ndrzeja  i M arji ze 
Skoroboliaczow. 2 k tó rą m iał t r a c h  synów 
» trzy  córki. W roku 190u owdowiał, a  w ro ­

ku  1910 przeniósł *ię uo sy n a  swego inż 
B ohdana w K ętach. Od. roku  1912 osiada nr. 
s ta łe  we Lwowie.

Z w ybitn iejszych  prao  Jeno  m alarsk ich  
w ym ienić należy : „Podjazd pow stańczy11, 
„N ad mogiłą pow stańca '4 p łejny, własność 
G ale rji m iejsk ie j we Lwowie. .Lalo", „Po- 
ri iek“, „W ieczór „Pj zy śpiew ie słow ika4, 

p ierw Iosm i", „Przejażdżka do staw ie", 
..B ieleni, płótna44* „Jagoda44 „Zagroda wiej­
sk a44, klalisko , i a  ro zsta in y rh  d ro ­
g a c h 4, ,.y " lunka", „S ta ry  bór44 „K ra job raz  
le jn y 44, „C hrystus i M agdalena44 d la ko­
ścioła w Szczucinie, „S ta ry  dąb", ..Z n a  
szych borów44, w łasność rów nież G alerji 
m iejsk ie j we Lwowie.

Śp. Benedyktow i ca oddaw ał sie rów 
n i“ż pracom  litei ackim , z zakresu poezji 
i estetyki, z k tó ry ch  najw ażniejsze: „S tani-

Jsław W itkiew icz jako  k ry ty k , ‘ego pojęcia, 
zasady i teo rje  w m alarstw ie44 rozbiór kry - 

i tyczny, „Rodowód secesji w m a la rs tw ie , 
rzeźbie, je j k w iaty  i owoce na naszej eizę- 
dzie44, „Zaklęte jezioro44, poem at w siedm iu 
uieśniaeh, „Bolesław C hrobry", rapsod w 
909 r  różnicę, nap isany  na uroczy itnści 
lw> >■ vskie 30 i 31 październ ika 192ó roku, 
„W  góro se-ca i czoła44, poem at w 60 roczni­
ce pow stania styczniowego, „Na odlocie44, 
poem at w 50 rocznicę pow stania st.v cznio - 
wego.

Z m arł pierw szego grudni; br. Pogrzeb 
(Odbędzie się z kaplicy  orz*-pogrzebow ej 
Szpita> * Okręgowegi W ojsk Polskich przy 
u licy  Łyczakow skiej w piątek , d n ia  3 go 
g ru d n ia  o godzinie 3 popołudniu n a  cm en ­
ta rz  Łyczakow ski,

Nota rządu po s Kiego do Niemoc
w  s p r a w i e  d o K l a r b c j i  s t r o n n i c t w  r z ą d o w y c h  w  p a r l a ­

m e n c i e  R ż e s z y .
(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa. (z> W  dniu 30. listopada poseł 
polski w Berlinie doręczył rządowi niemie­
ckiemu notę rządu polskiego, zawierającą pro 
tesl przeciwko deklaracji, złożonej przez po­
sła Emmingera imieniem stronnictw rządo­
wych w  parlamencie Rzeszy w  dniu 23. listo- 
Dada w sprawie ostań ch w yborów do rad 
gminnych na Górnym Śląsku.

Nota rządu poisKiego podnosi, że dek lara 
cja powyższa zawiera
ocenę przeprowadzonych wyborów i krytykę 

postępowania władz polskich 
w  stosunku do obywateli Rzeczypospolitej 
oraz zajmuje się stosunkiem rządu polskiego 
do mniejszości niemieckich W  deklaracji po­
sła Emmingera znajduje się także wzrot, w  
którym , eprezentowane przez niego stronni­
ctwa zw racają się z publicznem podziękowa­
niem do wyborców, którzy głosowali na Ust*, 
niemieckie. Nota wskazuje dalej, że cała ta 
manifestacja odbyła się w obecności przedsta 
wicieli rządu niemieckiego i 
mus? być uważana za mieszanie się do stosuu 

ków obcego państwa,

co weole pojęć międzynarodowych jest nie­
dopuszczalne i musi w  konsekwencji v  y  wołać 
niepożądane skutki z uszczerbkiem dla wza­
jemnych stosunków między państwami.

Deklaracja posła Emmingera, przeciwko 
której zw raca si< ncńa rządu polskiego, usiło­
w ała uzupełnić oświadczenie Stressemana w 
sprawie problemu granic wschodnich Niemiec 
postawieniem suwerenności Polski nad Gór­

nym Śląskiem w świetle wątpliwości, 
S tresseiran oświadczył był mianowicie przed 
tern, że
o gwarantowaniu granic wschodnich niema 

mowy
i że nawet politycy francuscy uw ażaliby to za 
naruszenie Locarua Między tern oświadcze­
niem Stressemana a deklaracją posła Lmmin- 
gera zachodzi niewątpliwy związek. To też 
wystąpienie rządu polskiego w zacytowanej 
wyżej nocie było koniecznerti przypomnie­
niem Niemcom obowiązku zapobiegania wszeł 
kim tego rodzaju próbom, szkodzącym stosun 
kom pokojowym Europy.

PolityKa Niemiec wohec PoEsKi
m u s i  b y ć  b a r d z l s ;  r e a l n ą .
(Telefonem od naszego kornsnorub-nta)

W arszaw a. jz) N aczelny organ  oentrow 
ców niem ieekieeh „G erm ania14 rozpoczęła 
cykl artykułów , poświęć m ych

rozpatrzen iu  stosunków  niemiecko- 
polskich.

? ierw szy  z tych artyk łów  mówi 
o konieczności prow adzeni ic i ln e j  poli­

ty k i w stosunku ilo Pulsfei.
N iem cy — pisze G erm ania44 — nie mo * 

jra jednocześnie zpr o w adzić n a  zach >dzie

polityk i pokojowej, >rdy n a  wschodzie pro*, 
wadze politykę, nie v ,ykłuczaiaca możli­
wości ta rć  zbrojnych V- sched i zachód nit 
są oddzielone od siebie m urcm  nie do prze­
bycia. P am iętać takżt- naicży. że 
F ran c ja  nie może ogłosić i n ie ogłosi abso­
lu tn ie  swego deinteiL -enient wobec Polski, 
oraz że również A ra l ia  jest zainteresow ana 
sp raw am i Polski, jako przedm urza cyw ili • 
zacji na  W schodzie.

PodwyżKa pfei\s?t urzędn czych.
N a r a d y  n a d  n o w e l i z a c  ą. u s t a n y  o  u p o s a Ż 3 n i u  p r a c o *

w n i R ó w  p  i ń s t w o w j c l ,
W arszawa. 1. grudnia. (AW) Dnia 1. bm. i wy o uposażeniu pracowników państwowych. 

poDołudniu rozpoczęła się u wicepremiera IW  obradach łych biorą udział pp. Rymąr, or* 
Bartla konferencja w  sprawne nowelizacji usta I ze3 sejmowej komisji budżetowej, min. Cze-
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cbowicz i dyr. depart. budżetowego w Min. 
skat bu Orodyflsk?. W wynika dzisiejszych na 
rad ustalono, le  rząd w ciągu tygodnia okre­
śli źródła pokrycia zwyżki płac urzędniczych. 
Jak wiLdomo rząd ustawił kwotą 50 milionów 
złotych na podwyższenie ołac urzędniczych 
pod warunkiem* że pozwolą na to dochody 
skarbu.

^ kołach parlamentarnych uważają, że 
pioje> towana oodwyżka płac urzędniczych po 
ciągnie za sobą nodni sienie niektórych opłat 
skarbowych. NoweTzacja ustawy o płacach u- 
rzedniczych 1 nauczycielskich bedzie zała­
twiona w  pierwszym kwartale 1927 r.

0  z s t ó y t f t o w a n i s  e m e r y k  ,

których przedwcześnie usunięto ze siużby p^sftónLOJ.
(Telefonem od naszego  korespondenta).

WARSZAW A (z). Na wczorsMSi.en. posiedzeniu 
sejmowej konusii t  lmin!strac3’jnej rozpatrywano 
Wniosek w sprawie nowcli^acj' . rtykułu 56 ustawy 
o państwowej służbie cywilnej. Wniosek ten doma­
ga sie aby  u r-edn icy  państw ., przeniesie.. w nr a 
nieczynny, o ile nie . vslutyii uorzebnel do uzys­
kania emerytury ilości lat. a *na|a odpowiednie sw a

IKlF aci służbowe, byli zertytkowrni w snutbH czyn­
nej a nie przenc en' na pens « Obecny na posied^e 
n -  roprezentan* rządu pros i o odroczenie dysku­
sji nad powyższym wnioskiem, gdyż ze względu na 
i ażność poruszonej w nim praw y, rzad musi zajać 
ntanów'1 ko humfcia zgodziła się na odroczenie dy- 
skus], co /aisiaj.

Sprawa awansów Kolejowych:
aeiegacl P. Z .  &  u dyrektora departamentu dra t o h c l s i h .

r>. tefoper oo uacMfo .oresooDdantaj.
Warszawa, (z) U dyrektora Jepai lamen­

tu dr. Gałeckiego w Ministerstwie knm»nika- 
<;ji zjawiła się wczoraj ielegacja Polskiego 
ZwiązKu Kolejowego, która przedstawiła mu 
nraw e ostatnich awansów wśród pracowni- 

ków kolejowych.
Pu wyki szczenią , oamarfych krzywdzących 
urządzeń w tym względzie, depatacja .tż ą -  
dała

rewizji ostatnich awansów  
biel wyiLnia przepisów przejściowych v

sprawie awansów w  dyrekcjach jeszcze nle- 
zreorganizowanych, przeniesienia pracowni­
ków z wyższem uposażeniem na niższych sta 
nowiskach ,,extra status**, oraz iclsle&o unor­
mowania stano isk referentów pierwszej i 
drugiej klasy. Dyrektor Gałecki przyrzekł 
rozpatrzeć powyższe postulaty, a specjalnie 
co do przeniesienia pracowników z  wyżs^cm 
uposażeniem, zajmujących niższe stanowiska, 
„extra status", wyraził iw ą zgouę i obiecał 
wvdać potrzebne zarządzenia.

H l m  starej f l i t ó b  W m .
W sposób niezwykle uroczysty, przy, 

udziale przedstawicieli szerokich kół ob,w&. 
telsiiich naszego jfuiarita odbyło się wczoraj 
w południe poświęcenie nowego wspaniale 
urządzonego sklepu kolonialnego, . worzone- 
gb w tem samem miejscu (róg ul. H alickiej 
i Waiowej), gcr.ie swego czrsu przez długi 
szereg la t mieścił się znany ze "wej solidno­
ści a  niezwykle w celem mieście [x?Tm ir -ny 
handel ,pod złotym ki?vem'‘ śp. K aro la Hi t, 
labana. Ten sam złoty kur unosi się dzir ja ­
ko godło, nad wejściem do nowego sklepu, 
l tórego i ierownikiem i firm antem  jest p. 
M arjan  Bał/ ban, wnuk śp. K aro la a syn 
znanego okulisty, generała dr. Teodora Bak 
łabana.

Ten nav rót do itarej t-ady eji mieszczan* 
skiej, to odżycie firm y, k tó ra ongiś przodo­
w ała miszemu kup;ec tv u  i chlebnie zapisała 
się ,i" jogo kartach  — przyjęto  w nasz m 
mieście z powozeehnem uznaniem i sym patią, 
a  wyraz tym uczuciom dali iiczni mówcy „a 
p rz jjęciu , o-zadzonem przez państw a Bołłi 
banów po akcie yoświceeira okalu w sali 
restauracy jnej hotel K ri kowskiego. Pierw­
sze goraio syczenia złoży/ państw u B ałłaba- 
nom i młodemu kierowiukuw1 firm y kapłan, 
który  uprzednio poświęcił lok* 1, poczem urze- 
roaw irli: i m: Izb r handlowej i prz«m. wice-

firezyd. dr. Buc :er, iniienieni kupiectwa 
wowskiego pp. H hKZwwski i Litwinowicz. a  

oas,ępn, i mec'masi dr. Dwernicki i dr. Bilik, 
■ed. Rolle. dr. Mar tleli i mni. Gen dr. B ał/a 

j ban podziękował wszystkim za udział w te j 
rodzinnej uroczystości oraz za złożone iycze- 

| nia, do których przyłączamy 3ię z całego 
serca. Nowej w oi eenych warunkach i jedr .

; tr.k Btarej i tak dobra sławą cieszącej się f ir ­
mie: Szczęść Boże ad m ultos niuios’

Sady pracy
d U  r a u t o w a n i a  z a U r ^ ó w  m ię d z y  p r a c o d a w c a m i

a j»racowoiKumi^
(Tolcf. cd r* aego korespondenta).

W arszj ra . k '  W  najn iższym  ezasi u- Jr" z a ta r g i  m ie d z ,/  D raco ttnw earn i a  p ra e o t.  
każe się dekret Prezydenta Hzplitej, usta - 1 n ik a m i o c h a r a k te r z e  materialnym , ule t a 1 
naw iający na obszarze całego p a ń s tw u  - a -  *e z a ta r g i  w y p ły w a ją c "  z n ie p r a e s t r z e s a - 
d y  p ra c y . W myśl. togo dekretu , sądy pra- na u s ta w o d a s tw a  aoejalnego. 
ty  będą m iały obowiącek regulować n ie ty l -  I _______

Strzał do funkc jon a rausza policji
n a  z e b r a n i u  B i a ł o r u s i n ó w .

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a (z) Z W  na telefonu ją : W e 

wsi W ieczary , w pow. Pow staw skim , odby­
wało :ię zebranie m iejscowego oddziału 
„H u rtk a" , b ia ło rusk ie j włościaósko - robot­
niczej hroiuady. N a zebran iu  G m  obecny 
był z n r7, du 1 unkc.ionarjusz policji D ani - 
łowski. W  trakc ie  obrad  członkowie zebra­
n ia , siedzący p rzy  stole, zganili rap tow nie

światło, a jednoczen ie padł strzał fe t  olwe 
rowy, który zranił Daniłowskiego w rłowe. 
Pomimo odniesionej rnny i brocząc k rw ią , 
Daniłowski zd- łał wydostać sie z zebrauio, 
wvbiegł na ulice i zav,ia ł o<ntł posternnek 
pclicvjny, który natychm iast pospieszył na 
miejsce i aresztował wszy -tkieh uczestni­
ków zebrania.

KATASTROFA KOLFJOW A  
W  K ĘPN IE.

Kępno, 1 g ru d n ia . (AW  ) P c e :ąg po­
śpieszny idący z K rakow a przez Śląsk do 
G dańska uległ yt K ępnie o godz. 1 .2S w y ­
padkow i. S tku tk iem  silnego n a jech an ia  pa­
rowozu n a  pociąg pośpieszny ,vagcn baga - 
żowy i pocztowy, craz 1 wagon 1IT. kłosy o d ­
niosły uszkodzenia. Z podróżnych M arta  
K ip er z P oręby  oraz ‘2 funkcjonariusze pcez 
towi odnieśli lekkie obrażenia, konduktor 
zaś i ociągu Jęd rze jak  doznał ciężkich u - 
szkodzi-ń d a ła .  P o  oczyszczeniu to n  pociąg 
za godzinę ruszy ł w dalszą drogę do P o­
znania.

CZICZERIN W BERLINIE,

BERLIN. (PAT) C u c z e m  ZŁjmcjzJca.' w tut. 
ambasadzie sow ieckiej. Cały dzień dz’s;e;szy po­
święcił na składanie wizyt oficiahiych. Jatru mini­
ster Stressemaiu podejmuje gościa śniadaniem, w 
którem weźm e również udz ] kanclerz Rzeszy dr. 
Marx, Pobyt Czicze-ina w Berlinie potrwa od 3— 5 
dni. W tym czas'e ma on zamiar odbyć szereg w aż­
nych konferency; pol tycznych. m. innymi z Stres- 
semannem. z którym omaw.ać bedzie zarówno spra­
wy polityczne, jakoleż szereg zagadnień aktualnych 
gospodarczych między Rosią a Niemcami.

POBRAŁ ZADATKI 1 ULOTNIŁ SIĘ .
(Teief .od naazegr korespondenta).

W arszaw a, tz) Zakład reparacyjno-sanią- 
chodow;v Jana Klapczyńskiegn w W arszawie, 
wypuścił przed trzema miesiącami arukowatte 
ulotki, anonsując, źe specjalnością jero  jest 
przerabianie taksówek. Ponieważ przy tern 
obiecywał dokonywać robót po cenach kon­
kurencyjnie niskich, przeto około 50 szoferów; 
od<ia'c mu swoje auta do przeróbki. Tym cza­
sem Klanczyuski w krótce potem sprzedał swo 
ją pracownię i ulotnił się, a nowy właściciel 
ąic chce nic słyszeć o zwrocie zadatków, ta­
kie Klapczyński pobrał od szoferów. Sprawą! 
tą zajęły s»ę w ładze policyjne i sądowe.

S t a n  o b l ę ż e n i a  w  B u m u n j f c
P^RLłN, 1 grudnia. (AW .) P.sma tu- 

teisze donoszę, jakoby w zw iązł u 7 eho* 
robą króla FerJynanda, romuń ka raJa mi- 
ntst ow  ogłosiła się jako będąca w per- 
m; n ncji, śc ągnę’a do Bukaresztu w o.s' o 
z prowincji i ogłosiła sten oblężenia w 
Rumunii.

GOiiNM !Y I HU TNICV W YPOW IE-
OZU LI ZBIOROWA JIMGWĘ.

W a is ó w  a. 1 g i littoii. (A. W.) G órnicy 
i h u tn icy  w ypow iedzieli zbiorow ą nrnuwę 
w przem yślu górn - hu tn  i czym Górnego 
Ś ląska z dniem  1 g rudn ia. S fery  m iaro d a j­
ne  w y raża ją  przekon°nie, o ilo m ożliw ą 
je s t do p rzy jęcia  noclwyżka p lac d la i ie k tó  
ry ch  k las robotników  kupalnhm ych, o ty le  
podwyższenie zp o b k o w  robem ików  hu tn i- 
cr^ch  może m ieć fa lam e uast*;pslwą — 
W  najb liższych  tygodn iach  przew idziana 
je s t za łam anie się k o u ju n k tn ry  \y p rz em y - 
ile  żelaznym  z powodu *>iaeznego podroże­
n ia  łom u żelaznego (o 50 procent od maja 
br.) i 3-krotnej podw yżki zarobków.
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Z  O STA TN IE J CHWILI.

Podstęp lwowskich włamywaczy.
Zama ch na mieszkacie urzad^i^Mati sfratu

(d) Realność przy nl. 1 mndurskiepo 9 za­
tniesz. uje p. Zbigniew Adamowski, urzędnik 
prezydjum Magistratu. Jego to mieszkaniem 
Ł»jęli się lwowscy włamywacze i postanowili 
okraśó w podstępny sposób, jakkolw  
zwykle pusta ulica Bandurskiego była dla 
nich dobrym terenem do działania, to jednak 
na prs ,rzkod",ie stała im służącą, która rzad­
ko kiedy wychodzi z domu.

Aby ją na pewien osas usunąć z mieszka­
nia, użyli poastępu. Ot jieznany _ nazwi- 
•ka posłaniec służącej tej doręczył dwa listy, 
jeden wzj waiący jc do natychmiastowego 
jawienia oie w kancel-arji adwokackiej przy 
ul Podwa’e 3, & drugi do jawienia się w kan- 
eelarji a awokata Rrzyzanoy skiego przy 
ni. Blacharskiej 9. Jednak zamiast służącej 
pod podane adresy ndał się p. Adamowski-

Najpierw stwierdził, że w  realności przy 
nl. Podw ale 1. 3 nie mieszka żaden adwokat, a 
u adw okata dra Krzyżanowskiego wyszło na 
jaw, że list, rzekomo pisany z jego Kancelarii 
adwokackiej, jest sfałszowany.

Stwierdzono przy tern, że w  czasie, na któ 
Vy służąca p. Adamów skiego w ezw ana była 
do adwokatów, jakiś podejrzany osobnik uwi- 
h ł  się po ul. Kandur; kiego i specjalnie inwigi­
lował dom p. Adamów skiego. Zatem podrtęp 
naszych złodziej: spalił na panew ce

W  sprawie tej policja prowadzi dochouze
ma.

RAUfATKI *11&. 2
jako prakt- podarki na św. Mikołaja
poleca f .r ir . ,  T H E  f l E N T Ł i H A N 1, 
L w ó w ,  p l a c  H a l i c n i  1. 12.

Strzały na Gafórjelówce.
Poicie za wamywscHai!. - Pom icow  łirp.

(d) Tej nocy na Gł*hrjelówt*' pobliżu 
remizy tramwajowej odbywał Siażbę obcho­
dową posterunkowy Józef Juśków. W czasie 
tym natknę ł się on na trzech osobników. :tó- 
rzy na jego widok poczęli ui-óek&e. tuśków, 
zorientowawszy Bię w sytuacji, puścił sic w 
pościg zc nimi, Gdy na jego Wezwanie nie 
ihciel: zatrzymać się. wówczas w ich kierun­

ku oddal dwa strzały, które jed n ak  i_jc były 
e  \ne. Toteż osobnicy ci zbiegli w ulic* św. 
Marcina, a worek z rzeczami porzucili w dro 
dse.

N a s tę p n ie  post: n stów  a t -  ierd I, że w o­
re k  te n  z a w ie ra : k U ka flaszek  wi w ódki, 
soku  m alinow ego , s łó j śledzi, w ęd liny , sar- 
, yn k i c u k ie r  i  p a rę  b u tów . P ó ź n ie j r a i  p rz e ­
k o n a  się, że o f ia rą  śc ig an y c h  p rzez  n iego  

subn ików  p e-iła  i  s ta u ra o j"  O z ja sza  Bum - 
b a c h a  p rz y  u i. N ow ej R zeźn i 24, z  k tó re j  w ła ­
ś n i  pochodzą p o w y i w y m ien io n e  " r ty k u ly  
spożywcze.

Tifwntezg salr̂ ŝ o w Zrtonanem.
fkap) Oncgdaj w cdi. samobójczym strzeliła do 

#ieb!c lS-lcbra Emilia OberienJerówna córka na- 
nego kupca zakopiańsk ego. Kula przestrzeliła lewa 
pierś grzęznąc w płucu

Denatkę w sianie groźnym odwieziono do szpi- 
ala kJiiiiat.yCznego. Tło saoiobófstwa pozostaje chwl 

Iowo tajemnicą.

Oorzynrie pożary pod N. Sączem,
(kap? W dniach ostatnich w ydarzyły się 

w powiecie nowosądeckim dw a olbrzymie po 
ta iy . P astw ą płomieni stała się wieś P o d r ę ­
czę. stanowiąca obecnie wielkie nogorzelisko. 
15 domów mieszkalnych i 8 stodół w raz z cał- 
feowitemi zbiorami tegorocznemi poszło z dy ­
mem, Akcja vtraży pożainej była, wskutek 
szalejącego wichru, zredukowana do mini­
mum, podobnie jak i przy pożarze, który ob­

jął początkowo jedno z zabudowań go.^podar- 
skieh dworu P rzyszow a koło Limanowej i z 
niebywałą szybkością rozszerzył się na cały 
dwór, który spłonął doszczętnie w raz z wiel­
ką ilością inwentarz? żyw B,go i płodów roi 
nych. Właściciel dwom  p. Zuk Doniósł wsku­
tek pożaru olbrzymie, niedające się chwilowo 
obliczyć, straty.

w  Z a K o p a n e m .
fkap) Ontgdaj zdarzył się w Zanopanen, 

straszny w y pacek w oczach wielu świadków, 
którzy niestety nie mogli przyjść z pomocą 
ofierze.

W godzinach popołudniowych wybuchł 
wskutek wadliwego urządzenia kominu, po­
żar domu na Bachledach. Pożar wszczął się 
na strychu, idzie znajuowało się kilka wiąz- 
ków s,a na. Wioząc to lokatorka pionącego do 
mu, 40-letnia Anna Zawadzka, rzuciła się na

strych, usiłując ugasić pożai, dostała się jed­
nak w krąg szynko rozszerzającego się ognia, 
z którego już nie udało się jej wydostać. Mi­
mo rozpaczliwych naw oływ ań nieszczęśliwej 
kobiety, nikt ze świadków nie mógł jej przyjść 
z pumocą.

Dom spłonął doszczętnie przed przyby­
ciem straży pożarnej. Z ood gruzów wydoby­
to zwęglone szczątki odważnej kobiety.

WŁAMYWACZ MALARZEM.
KRAK1 >W 'ÓW ) Policja krab aresztowała Ja­

łt. CzŁrnocnowdoego kiory podrabiał obrazy Kych- 
*»r-Jamowskiej, Setkow cza i Jerzego Kossaka, pod­
pisując icn nazwiska na kopiach przez siebie ma1o­

wamych. Obrazy te sprzedawał Czarnochowskl Ja­
ko oryginały "hodując nabywców nawet w nie 
któr ch salonach sztuk?. Czarnochowski znany byjł 
v- sferach pobcyjnych jako włamywacz, "te nigdy 
nie przypuszczano, aby pos!mdał talent malarski.

Z GSet:-r.
Lwów, 2 grudnia 192ó. 

Na dzisiejszej porannej giełdzie nie­
oficjalnej żądano za dolary efek tywoe zł. 
8 ’99 przy tendencji bardzo s ła b e .

• « •
Dolar w wolnym obrocie dnia 1 grudnia w War­

szawie 8.9875 zł — w Krakowie 9 zł — we Lwowie 
8,98 ił.

AKCJE.
W akolacii rueft normalni, Notowano: Ba,ik 

Przei..ysłowy 15 15 i 16 gr Chouorów Iii j 11 j  i 
Chybie 4.80, Parowozy 28 i 29 gr. Nitrat 13 gr. 
Tetpy 17.65, 8-,pr< l dóktro we listy zastawne To w. 
Kred 'irańskiego 83 proc.

Z nu .ot danych: Polski Przemysł Nan. 55 . 60 
gr, Jazociąg 39 gr. Gazy zachód. 1.40 <w żądaniu 
ber t.arsakc, \  h insza elekt. 41 gr. Przeworsk 330 
tŁ, Gazy r  ch. lb.80—16,90, Jeworzno .4.35 U *0 
Bank Po'ski c0 , 80,50 Olkusz 4n_ 50 gr, tożj czka 
konwmsjrina 49 gr.

2B02E. ’
tod “ bardSo ob6*a z powodu dogodnego do- 

woz latwośói ur i Kaniu wazonów przy bard? 9 
słabym popyci wskutek czego naogół reny auiż 
knja

KironiKa beżpca.
3

GRUDNIA

FiĄ8t \
kat.: Franciszka

Ks„

BlbPFRTUAR TEATRÓW M IEJSK IC H
TEATR WIELKI.

Czwurte' 3 grudnia ..Wesołe Kumoszki 
z Windsora11.

Piątęł: 3 grudnia „Cały dzień b<> klana- 
jtwa“.

TEATR NOWOsJGI.
Crwartek 2 grudnia „Frydląd JnuiOg". 
Piątek 3 grudnia „Słodki Kawaler“t. 

TEATR MAŁY.
WystępCzWwteL o 7.80 „Naaczyc-elha". 

A. Zielińskiej.
Pil .sk ' 7.30 „Nauczycielka".

A. Zielińskiej
W y stęp

APOLLO: Trędowata.
CHIMERA: P at i Patochon jako bokserzy.
F TAMORGANA: Marokko j Jego taiemiuce 
KOPERNIK: Hrabina Marica.
LEW : Trędowata.
MARYSIEŃKA: Hrabina Matica 
PAŁACE: Kochanka ofcera ochrany 
PASAŻ: Sz .tan prerii.
ROCOCO: Dorota Vornon.

1 ąFi M m c  T A Ń C E  netonu-
iłajlepsz i Iow  rzvsfc aj >. In sty tu . aóców  ,S T £ \ *
Ni imczynowzkl, pl. Halicki 12a. Wpisy 0—a  3/72T
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KASYN4 I KOŁO LIT, ART. u raą d za  

r  n ie d z ie lę  d n ia  5. g r u d n ia  „W *eczór iw . Mi- 
k e l* 3i  . P o czą te k  u b a w y  d la  dzieci o godz.
6 -łej, d la  s ta i ezyeh o godz. 8-j.nej w ieczorom . 
K a r ty  w jte p u  w y d a je  k a n c e la r ja  od godz. 
5—T. P o d a r k i  d la  dzieci s k ła d a ć  n a leż y  w  S e­
k r e ta r ia c ie .

W  K O » C i E E  N A JŚ W . S E R C A  p rzy  
k la sz to rz e  P P . F ra n c isz k a n e k  N a.iśw . S a k r a ­
m e n tu  (ul. K u rk o w a  41) „dbęd  sie Się w p ie rw ­
szą  n ied z ie le  g r u d n ia  i5. g ru d n ia )  u ro cz y ste  
prz* ję c ie  cz łonków  do  S tow . E u c h a ry s ty c z n e j 
S t r a ż y  h o n o ro w e j. M sz > św. o godz. t  poi 
podczas 1 ‘ó re j ch ó r P ro f .  A d am c za k a  o d śp ie­
w a M sze G ounoda.

IłZ l U N N IK A K S K A  „C Z A R N A  K A I , A“. 
Z ap o c zą tk o w an a  nod t a  n az w ą Ł#rze» Tow. 
D zienn ik i a j  P o lsk ic h  we L w ow ie im p re z 1 
a a  dochód  w dów  i  s ie ró t po d zm nn ik  c z a d . 
s p o tk a ła  oią a t u i  .y m p a ty c zL e m  p rz y ję c ie m  
w śród  pub liczności lw o w sk ie j, że o rg a n iz a c ja  
dni n u ik a n .k -  p o s ta n o w iła  k o r  ynuow aó  w 
d a lszy m  c ią g a  z a b ra n ia  ta w a rz s  ak ie  tego  ro ­
d za ju . W  n a jb liż sz ą  niedziele, t j .  5-go g ru d  
i ia ,  u rz ą d z o n n bodzie w k a w ia rn i  L o n y re  
(d aw n ie j R e n a issa n c e )  p ruy ul. T rzec i egu 
M a ja  d ru g a  „Cz m a  k a y a ‘‘ w  g o u z in ach  od 
4 do 8 w l.efeaói' W' w y k o n a n iu  części a r ty s ty c z ­
n e j w ^zm ą u d z ia ł up roszone w tym  je lu  wy- 
t, tn e  s iły  a r ty s ty c z n e  z T» iti ów M ie jsk ich . 
„ C za ru a  k a w a “ po łączone bedzie z d an c in  
g ie n c

Z K O tA A R C H IT E K T Ó W  POLSKICH 
WE LWOWIE. N a wal nem  Z g ro m ad zen iu  
K A P . d n ia  26. lis to p a d a  b i w y b ran e  now y 
W y d z ia ł w n a n te r n ją c y .. . sk ład z ie : P re ze s :
tnż a re h . B ro n ib ław  W ik to r , za s tę p ca : inż. 
a r  oh. A d am  M ściw u jew sk i. C złonkow ie W y ­
d z ia łu : iii*, inch. J a n  ■Jagieński, T adeusz
B ron iew sk i, S ta n is  aw D om as sewski, E rw m  
Wieczrrek, A lfred  Z ae h a rje w icz  C złonkow ie 
iastępcy : inż. a r e t  J a r o m ir  G yurkow iez,

A lfre d  M eissn er. K o rn i- ja  re w iz y jn a  inz. 
ircŁ  Adasn O polsk i i S ta n is ła w  Z iidow ski. 
Do s ta łe j  D e le g a c ji A rch itek tó w  P o lsk ic h  w 
W arszaw ie  w y b ra n o : In ż . a r,A . J .  B ag ien  •
ak lego , A. O polsk iego , W . M ink iew icza, B. 
W ik to ra  i T. W ró b la

W1EC7ÓR POEZJI MŁOLO-HEBRAJSKIFJ W 
PRZEKŁADZIE POL SKIM odbęuzie się staraniem 
T-wa Art.-Iiterc dz l  w czwartek o g. 8-tj wiecz 
w sali Instytutu lechncogicziiego przy ul. Buurlar- 
da (boczna Batorego). Wieczór zostanę poprzedzo­
ny prelekcja P dr. Sz Woifa. Recytacje utworów 
objęli b. artyści ńłodej scenki" yp: Toska Rotówna 
i Enu! J. Igel Reszia biletów do nabycia w księ­
garni Akadem ck pi pi M arecki 4

l  *> CIA KGfcCJOWCÓW W czwartek 25 zm. 
,«dbjl się drug- koncert ze^poiu mandofmistćw „Hej­
nał" przy poi sk 111 Zw kolej, we Lwowie w wiel­
kiej sali restauracyjnej II kJ. na tut. dworcu gł. W y­
konany program zebrana publiczność przyięła z 
aplauzem , em an cm. W czasie koncertu urzędzony 
..wieczór luv»tK a“ z dobrowolnymi datkami przy­
sporzył ra  Qw azJI:ę dla s erot po kolejow ych kwo 
te 95 ri. za, o składa kom tet gospodarczy Polskie­
go Zw. kolej, serdeczne podziękowanie Następne 
koncerty 2 i 5 rrudn a z nowymi progra: and.

ZAKŁAD Spr.ŁD ZIElN I AłŁODZlEŻY p> v s .a -  
Icj z inicjatywy Koła Rodz. przy szkole św. M Mag 
dalen j, dla akcji humanitarnej, tj w celu dania ,io i-  
nośc: do zarobkowana wszystkim uczeń com. Które 
ukończyły naukę szkoln« a w yćw czone są w jakim­
kolwiek dziale orzemy siu kobiecego jak: konfekcji. 
bjfcłiźniarstw:e guztkarstw e trykotarstwfe mod- 
niarstw j. kw eclarstw e pantoflarstw c koronkar­
stwie. lifcie arsłw  e. midełkarstwie itp.. uprasza 11- 
przt-jmio uszystM e osoby dobroczynne, chętne do 
udzielocia pomocy tym dziewczętom by raczył* 
łaskawie przyczynić t ę  do tej akcji human tarnej i 
dopoiiódis w zb eranin zamówień na powyższe ro­
boty u zarzędów idżnjvh lastytucyf dobroć ynych. 
szkól zakładów wTChowaercTcti. pensjonatów itp. 
Gwarantowane wykonan e solidne p-d k:erutikienj 
sił fachowych. »cay bardzo siskie. Wszelkie zatnó- 
\vtaevu ftif; rówideż i te) szerszej PT. publiczności

n 'Jeży skierowy wać do Sklepu Spółdzielni: pl. Ha­
licki 10. Budynek wystawy m elskTj

R O B E R T  C A S A D E S lTS  je d e n  z n a jw ię ­
kszych p ia n is tó w  w spó łczesnej F r a n c j i  w y­
s tą p i po ra ?  piet wszy we L w ow ie z w łasn y m  
re c ita le m  w p o n ie d z ia łe k  6 g ru d n ia .

B a i ZNOŚĆ uliPCY* Dyrekcla poc/r i telegra­
fów we Lwowie komunikuje: Zaszły w W arszawie 
wypadki fałszywych przekazów pocztowych. Prze­
kazy te na kw oty nieorzeKraczaące 500 zł. adreso­
wane są zawsze do firm kupTckich. p en ądze zaś 
z przekazów przeznaczone są na k"pno towaru. Za­
mówienia towaru wynoszą część kwoty przekazo­
wej, resztę zaś pienędzy odbiera od kupca osob­
nik. zgłaszają ./ s'ę po z„.nów'ony towar. Pożąda ■“ 
byłoby, aoy firmy odnosiły się 7 cała ostrożności 
de takich transakcyj i aby o podobnych wypadkach, 
b tdzących jak eKolwiek poćeirzeme, zaw ndan :ały 
niezw'ocznie władze nocztowe

Y Y S fA  A A  G W IA Z D K O W  A w sk le p ię  
p. O b ersk ie j y j ul. B oim ów  i do M uzeum  p rze 
m yolow ego o b e jm u je  p rze d m io ty  ąp rzed aw an e  
n a  dochód w dów  i s ie ró t po e m e ry ta c h  p a ń ­
s tw ow ych . Są u f  ok azy  p rze m y słu  dom ow ego, 
p ra c e  tyaL  w dow  i s ie ró t. R zeczy  w y k o n an e  
P c y z y jn ie  c p ię k n y ch  b a rw a c h  l ta k :  św.
M ik o łs ’e czek a  iąco j  koszyczkam i i ró zg a m i 
D a_ g rzeczne , d u e c i, la lec zk i n ie  tłu k ą c e  się, 
p a ja c e , szale , poduszki, p a n to fle , pudełeczka 
z ró żn o k o lo ro w ej lacce ty  a  w szystko  w yko- 
o a n r  w zerow o, zach ę ca jąc o  do  kupne — tem - 
I» a ra jie j, ze e< n y  n isk ie  a dochód  d la  ty c h  
n a jb ie d n ie jsz y c h .

D O R O C Z N E  W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE
członków  Z w iązku  Z aw odow ego P ra co w n ik ó w  
B an k o w y ch  o d d zia ł we L w ow ie odbędzie się 
d n ia  7 g r u d n i t  br. (w to re k ; o godz. 18-te., w ie­
czorem  w sa li P o lsk ie g o  T o w arzy s tw i P e d a ­
gog icznego  p rz y  u l. jim orow icza 17. W  ra z ie  
b ra k u  k o m p le tu , W a ln e  Z g ro m ad z en ie  odbę­
dzie się  b ezw zg lędn ie  na ilość z e b ra n y c h  o 
godzinę  p ó źn ie j.

Z  T O W A R Z Y S T W A  F IZ Y C Z N E G O . W  
p ią tek  3. g ru d n ii  odczyt p ro f. P o lit.  D ra  K u ­
czyńsk iego  p t.: R ó w n an ie  iz o te rm y  a d so rb e ji. 
P c c z ą te k  o godz. 19.15. S a ia  f izy czn a  P o lite c h ­
nik*.

T O W . K O Ś C IU S Z K I, W ro n o w sk ich  4. I  p. 
u rz ą d z ą  w  niedzii lę  W ieczór św. M ik o ła ja . 
P o czą te k  o godz. 5-tej.

ZE SCENY „GWIAZDY". W niedz.elę 28 zm. 
odbyło się w sali Gw azay uroczyste przedstawie­
n i  ku uczczemu rocznic .istopadowycn. Odegrano 
poemat Słowackiego w 7 obrazach „Kordian". Nie­
jednokrotnie największe taienty rozpoczynały swą 
karierę soeiaczną na aessach teatrów amatorskich. 
Takim wybitnym talentom który wróży pewną t 
w ieką pizyszłość obuarzom> jest be sprzecznie 
młody adept sztuk, scenicznej p Leopold J<ielanow- 
s k i , odtwarający tytułową rolę. Nienaganna jego gra 
śm e.na dykcja, mimika, o b ic ie  pam ęciowe całej 
roli i szczery zapał, włożony w Każde słowo, w każ 
dy gest, przypominały publ czności. że na scenach 
amatorskich znajduje się n eraz prawdziwe perły 
artyzmu. Jeśli pov, em śm.ało. że do gry p Kiela- 
rowskiego dostosowała się w zupełności reszta 
zespołu — będziemy mieli obraz gry. rzadko na 
scenie amatorskie* spotykanej i w każdym na drob- 
niejszyrr szczególe przez reżysera p. Marjana Le- 
cna 1 rzem*ślanej i doskonale wyreżyserowanej1. 
Do najlepszych scen (w scenach z Kordianem) na­
leżał obra Vl-ty „Spór dwóch m oca.zy" odtwo­
rzony przez p. M. Lecha (Car Mikołaj I) i p Maria­
nowicza (W. ks. Konstanty) Uiządzenie sceny po­
mysłu art,-mał St. Buczkowskiego, stroje oddające 
wiernie ówczesną eookę doskon iła charakteryzacja 
(, Spowiedn k" p. 7ygn.urtow icz) i wo.sko z or­
kiestrą udzielone na statystów (mundu.y naro, - 
we) c!z:ęki grzeczności p. kpt. Klinka. ref. ośw, DOK, 
przyczyniły się do uświetn.ie.i:a i tak p rze ęlc;ej 
całości. To też prawdz we uznanie należy się n:e- 
tylko wykonawcom poematu i reżyserów ’ lecz i 
prezesowi Gwiazdy p Iiykowl. jako opiekunowi 
tego zespołu. Kordja«i“ bedzie powtórzony w „niu 
św :ęta Matkł Boskiej, 8 bm specjalnie dia mfi dzie­
ży szkolnej. Mieczysław TeHeckl.

TEATR PAWIE OKO w Bagateli Dz ś i jutro
dwie Dołączone rew,e Puszczamy się i to .  co każdy 
uibi. — V srbotę premjeia egzotycznej rewji pŁ 
wlzarny Władca, z udz ałem nowozaangażowanego 
baletu egzotycznego.

(11) 11EK4JJA P IĄ T A  (o rg a n iz a c y jn a )  
R a d y  M ie jsk ie j o d b y ła  posiedzen ie  d n ia  23. 
z. m. w ieczorem  pod  o rzew odm etw em  r, m. 
d y re k to ra  d i T rocbn ick iego . S e k c ja  ueiiw a- 
li ła  p rz y ją ć  e  ̂ w iadom ości za rząd z en ie  t>.a- 
d y  S zk:T nej M ie jsk ie j 00 do o d s tą p ie n ia  je d ­
n e j la li w szkole dzieci um ysłów  o-uuosledzo- 
n  jb  nw. K a z im ie rz a  Z w iązkow i P o lek  n a  
z e b ra n ia  dziew cząt w n ied z ,e le  i sw ,ę ta  od 
3 do 7 w ieczorem  — udzie lić  L w o w sk iem u  
K o łu  pow S to w arzy sz en ia  chrzęść, n a ró d , 
n au c zy c ie li szkół j^ow szechnych pozw olen ia  
n  o rz y s ta n ii z dw u sa l szk o in y ch  w sziio le 
żeń sk ie j im . totaszica n a  u rzą d zen ie  k u ,s u  
d la  d o ro s ły ch  w za k res ie  7-mio k la so w ej 
szko ły  pow szechne j — zezw olić O cho tn iczej 
S tra ż y  ^pożarnej S okół we L w ow ,e n a  odiiy- 
w 'n ie  ćw iczeń w sa li g im n a s ty c z n e j żeń sk ie j 
szk o ły  im. S ta sz ic a  a  T o w arzy s tw u  M łodz e- 
ży A k ad e m ic k ie j im . Ż ó łk iew sk iego  n a  uży ­
w an ie  sa li szko ły  im . św. M a rc in a  d w a ra z y  
w ty g o d n i’ n a  w y k ła d y  p o p u la rn e  d la  m ie­
szkańców  I I I .  dzie ln icy , zgodzić s ię  n a  o tw a r­
cie sk łu ły  za w o d o w o -d o k sz ia łca jąee j m ęsk ie j 
im . (Jzack iego  i im ien ia  K o n o p n ic k ie j, zobo­
w iązać się  Jo  p o k ry w a n ia  je d n e j  trz e c ie j czę­
śc i w y d a tk ó w  o raz  prz., ją ć  du w iadom ości 
sp ra w o z d a n ie  W y d zia łu  S zko lnego  z a rz ą d z a ­
ją c  igu  szko łam i d o k sz ta łć  a ją c e m i za  ro k  
ł  125/26 — zezw olić K o łu  T SL . im . J e ż a  n a  
u ż y w a n ie  s a li  szk o ły  m ę sk ie j hn. K o śc iu szk i 
1 a eele wy poży cz a ln i k siążek  w n iedz ie lę  i w  
r r o i y  — odm ów ić S ek c ji s e m in a r ja łn e j  T  Ń. 
S  W. n a  u ży c ie  je d n e j sa li v szkole i 1.1. M a- 
r j i  M a n d a łe n y . — W końcu  S e k c ja  u ch w a li, 1 
rez o ’u c ju  w n a s tę p u ją c e j osnow ie: S e k c ja  V. 
R. M. u ch w a la  w ezw ać M a g is tra t ,  a b y  spow o­
d o w ał odpow iedn ie  czy n n ik i, by  we w szy s t­
k ich  szko łach  pow szechnych , v k tó ry c h  u d z ie ­
la n e  są  sa lo  szkolne n a  cele poza szko lne, 
um ieszczono n a  _ m ie jsc ac h  w idocznych w y­
w ieszk i, o sti ze ra jece , że osobom , w k tó ry c h  
dom u p a n u ją  ch o ro b y  zakaźne, w stęp  do bu ­
d y n k u  szk o ln eg o  je  bezw zg lędn ie  w zbro­
n iony  S e k c ja  'L  R . M. w zyw a M a g is tra t ,  a b y  
w y k o n y w a ł n a leży c ie  k o n tro lę , czy w szyscy  
obot. ią z a n i do aczęszezan ia do szkół pow­
szechnych , ODOwiązek ten  w y p e łn ia ją . — 
S e u c ja  V. R . M. w zyw a M a g is tra t , ab y  się  
o dn iósł do K u ra to r ju m  s z k o lr° g o  z p rz e d s ta ­
w ieniem  czy  n ie  n a leża ło b y  d la  szkó ł zaw o­
dow ych d o k sz ta łc a ją c y c h  zam ian o w ać facho­
wo p rz y g o to w a n e  k o b ie ty  ja k o  in sp e k to rk i.

(d) A R E S Z T Ó W  Al IA  P o lic ja  w czo ra j 
a re sz to w a ła : U ecy łję  D iaczek  iu  w yw ołan ie
zb ieg o w isk a  obok k a w ia rn i  V m d e ń sk ie j; 
S tŁ u is ’" iw a  M ir ty  szyna , z  mienz fa ł ego p rzy  
u l. Z ie lo n e j 72, uraz A n n ę  K ozak , m ie r zka ją - 
c a  p rz y  u l. K le p a ro w sk ie j l t ,  za w łuczęgo- 
s tw o  po u licach  m ia s ta ; a  także h an d lo w ca, 
U akóba L o w en s ta rck a , m ie iz k a ja c e g c  p rz y  
u l. S o b iesk ieg o  20. za  w y w o łan ie  a w a n tu ry  w 
O k ręg o w y m  Z ak ład z ie  K a sy  C h o ry ch  p rz y  
u l. D w ern ick ieg o  3.

(d) ZNALEZIONA LEGITYMACJA Posterunko­
wy Saiamaj znalazł wczoraj an ui. urzędniczą 'o- 
gitymacię. w y sta v o n ą  na nazwisko Henryki Guia- 
kowe. nauczycielki szkoły oowsz.. Jest ona do o- 
debrania w szóstym komisariacie policyjnym przy 
ul, Leona Sapiehy 1.

(d) JECHAŁ BŁZ BILFTu. W  sor^j został przy 
trzym any w poc ągu kol. niejaki llko Bar», liczący 
lat 18, z Mszany, który jechał be? biletu. Policja na 
dworcu sp'sala z nim protokół, a sprawa oddana 
będzie do sądu.

(d) ZAJAC W ARESZCIE l '  Leopoldy ny H or* 
kowej, zam przy ul. Sykstusk’’ ó 32. pozostawała W 
służbie 16-letjia Zofja Zająt która doDuścda się 
kradaiezy bielizny ną szkodę Marjl Jaremko, zaco 
została aresztowana.

(d) TIADL. WYPIŁ ■ NIE ZAPŁACIŁ. Tak po­
stąpił sobe  n-.ejald WI. Szczepański, jam. w Men-.- 
rowie nr. 578; wczorai przyszedł co do szynku fg 
nacego Lichia przy ul. Grodzickich 5, gdzie zrobił 
cecl.ę a następnie nie che ał zapłacić. Połś^t1* - esz- 
tow ał go pod zarzutem oszustwa.
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(mf.). Sj odkową aęść rŁeeiypo* polite; 
argentyńskiej zajm uje ^row iucja Kordowa 
ze stołeczuen m iastem nad rzeką t£gu ame- 
g r  imienia. P row incja ta  obfituje w taką 
U iść rzek, że ludność tam tejsza nie mogąc 
dostarczyć nazw, nadała każdej r  nich numer 
porządkowy, po którym je poznaje. Nazywa­
ją  się przeto np. 1 tio Prim ero. Rio Segundo, 
Ten cero. Cu a r  tu Quinto itd Rzjki te z wy­
ją tk o m  Trzeciej (Rio lercero ), k tóra wpada 
do Słonej rzeki — Saladillo, dSpływu P a ra ­
ny — gubią oię po dłuższym lub krótszym 
biegu w licznych lagunach którym i okolic~ 
Wspomniane się odznaczają. Ta właściwość 
terenu była przyczyną, że dłuższy czas, po 
zbudowaniu lin ji Loiejowych, łączącycn więk­
sze ośrodki handlu morskiego i lądowego, 
po poprowadzeniu Bzyn z Buenos Aires do 
San Luis. z Rosario do Tukm nan i Chiltcito 
i z V illa Nueva do Buenos Aires nie miało 
miasto Kordowa połączenia z innemi m iasta­
mi. Temu brakowi postanowił zaradzić za­
rząd prow incjonalnych władz w ten sposób, 
że urządził regularny kurs pocztowy miedzy 
Kordową a  innemi m iastam i, a  głównie po­
średnio ze stołecznem miastem A rgentyny. 
N a utrzym anie kursów i obsługę tychże wy­
dał zarzsd prowincjonalny dwa znauzki po­
cztowe, uzyskawszy na to zezwolenie rządu 
centralnego pod yaiunkiem , że cena za prze­
słanie lista me będzie wyższą, niż w reszcie 
rzeczy pospolitej t . . po 5 cent. za każdą un­
cję. W listopadzie tedy 185s roku pojaw iły si; 
znaczki po 5 cen. (patrz ilustrację , tudzież 
nieco później po LO c. i rozpocząć się ruch po­
cztowy z Lą Rio ją, najwyżej ku północnym 
zachodzie (ku oceanowi Spokojnemu) poło- 
ż aem miastom i ku St. Luis i Rosario, uzy 
skując rt połączenie Ł ile jo .:e ze stolicą i 
oceanem A tlantyckim . Nie u. agim był jed­
nak żywot obu zn; jzk,'w, albowiem już w 
styczniu 1860 roku ODjął rząd pOcztówe połą­
czenia, wpro rariza js e wszędzie jednolite zna 
ezki argentyńt kie. S tąd pochodzi, że znaczki, 
wydano przez Kordowę, po niespełna 14 mie- 
siącacL znikły z w idowni i że dlatego są dziś 
w bardzo wyeokiej cenie. Mianowicie znaczek 
5 cent. przedstaw ia w owalnem kole w głębi 
herb Kordowy tj. Azy ,/ie^e z rozwiniętym 
sztandarem  aa środkowej. Obie dolne „trony 
wieży zdobią również bztanaary. Obrazek ten 
u ję ty  jes t w owalną oprawę której górną 
część zajm uje napis „C  JDOBA" zaś di Iną 
oznacz* nie wartośc i „5 CEN“ (znaczek 10 c. 
m a tę cenę wyrażoną). Lewą stronę oprawy 
zdobi a a  niebieskieia tle 9, zaś p^aw; stronę 
10 białych pereŁ B arw a znaczka 5 c. jes t nie­
bieska, znaczka 10 o. cza/ua,.

P o r ieważ miejsca padanie koresponden­
cji, opłacanej znaczkami „Kordowy", ni. m ia 
ly  pieczęci, przeto unieważniono znaczki w 
ten  sposób, ie je  przekreślano, a  że p, zenre 
elano także owe znaczlr' po ich wycofaniu z 
obiegu, by im nadać p mór, e były nżywane 
do przesyłek korespondencji, przeto straciły  
na wartości i ydele droższe i bardziej po­
szukiwane sa Kordow j nieuzj wane, za które 
nabywcy płacą więcej, niż równoważnik 
słota.

JUBILEUSZ FIUMY.
Prze ł wojną świ: >,ową należało miasto 

Fium e do Węgier, zaś po wojnie ogioeiło Bię 
wolnem miastem, i jako tak ie  wydało wiasne 
znaczka które jednak przypominały raczej 
sym patje w stronę Włoch, niż Jugosław ji 
skierowane, o które to państwo się napróżno 
ubiegało.

tak  znaczek wartości 5 c. z weneckim 
żaglowcem bojo wy m z napisem w języku 
włoskim w górnej listwie POSTE di FIUM E, 
drugi znaczek wartość 25 centesimi z kobietą 
wśf s r tą  o lwa weneckiego r  napisem na dol­
nej listw ie „FTTJME“, na górnej zaś „CENT. 
25“ Inaczk1 po 50 c. i widokiem ortu  fiu- 
mańskiego i wielką trójbarw ne włoską cho­
rągw ią w praw ej stronie znaczka.

V/reszcie w dniu 20. g rudnia l9i8 roku 
pojaw ił; się na  gwiazdkę dla niezamożnych 
akademików przeznaczone znaczk1 w art' ści 
60 c. P i zedbtawia zaś obraz Romulusa i Re- 
musa, Jarm ionych przez wilczycą, a  i nę 
zajmi je napis we włoskim języku: PRO 
FOND iZ10~‘TE 3U/X. 1! ,  STUDIO L IR Ę  i “. 
Dolną zaś ram e zajm uje war tość znaczka 
,Cen P “ STA D l FFJM  60“. Padwy aa 

cele dobroczynne wynosiła tedy 5 lirów 40 
cent.

Z KRONIKI.
Inegdaj zakończył Ływot pewien bogaty 

berlińczyk nazwiskiem Muller. Dochowany na 
jednym  z men tai zy w zachodniej części 
I "rlina. P . M uller był za życia lam iętaym  
fila telistą  i postanowił przekazać DotomJ-om 
pi mięć o sobie jakoteż zachęcić ich do fila­
telistyki Otóż rakarał w testamencie, by 
nad kurhanem , kryjącym  jego zwłoki, u sta­
wi* no niękna płytę m arm urow ą z napisem: 
„F ilatelista Franciszek Muller", następuje 
da ta  urodzenia i śmierci. Nad i ym napisem 
wykonany jes t artystycznie tró jkątny  zna- 
i-zek °rzyTądkr Dobrej N aazieji z wizerun­
kiem kobiety i kotw icy z tą  różnicą, ae za­
m iast napisu „POSTF,S‘ ito. w idnieją tam  
słowa: ^Odszedłeś do kraju dobrej nadziej i‘‘.

id) Do mieszkania Franciszk, Horowitzo- 
yrei prz; ul. Zyblikiewicza 1. 4 dostał się nie- 
raan j włamywacz- który stamtąd zabrał gor- 
ńerebę i Lrązową walizkę, w yrządzając szko­
dę na 1500 zl. \ jększą  czkodę, bo na 2500 zł. 
pou-osła nna Krausowa, zamieszkała przy 
ul. M urarskiej L 44. Do jej mieszkania dostał 
się w nocy złodziej, k tóry  zabrał część gardę 
-oby. o rar w yroby ze srebra. Mały połów na­
tomiast miał spraw ca w łam ania do mieszka­

nia Stefana Ziemoińskiego, urzęunikc Baiiku 
Ziemian, przy ul Stryjskiej 1. 4. Tu zdołał za­
ledwie zabrać skórzaną torbę, koloru brązo­
wego.

Z mieszkania Jana Furgoły przy ul. Ł y­
czakowskiej 1. 20 skradziono świtkę. Była ona 
jasnego koloru z krymskim kołnierzem, a pod 
bita czarnymi barankami. Również wczorai 
wyrządzono szkodę Salamonowi Chałatowi, 
właścicielowi stajni przy ul. S łonecznej 1 16. 
Tam jakiś spraw ca wybił otwór w  murze, a 
tą aregą dostawszy się do w nętrza, rkraal 
uprząż na konia.

Natomiast wczoraj policja ur<sztowała: 
Józefa Kochana, liczącego 22  łata, kiłkakroi- 

ie karanego, zamieszkałego w Kulparkowle 
ly 67, za włamanie do mieszkania Marii Fu- 
sik przy uL ftobi.sk go i 37 i wyrządzenie 
szkody na 405 zł.; Jana. Winiczuką za kra­
dzież u Róży V eitz przy uł. Strzeleckiej 1. 2; 
Jaro  Hultana, liczącego lat 61, zarobnika, za 
kradzież iny i blachy na szkodę tartaku obok 
•worca kolejowego w Kleparowie; Józefa 

Drapajł;, kilkakrotnie karanego, za kradzież 
u Rebeki Halpeni przy ulicy Żół­
kiewskiej 1. 96; oraz Antoniego Kowalczuka, 
k tó iy  popełnił kradzież przy ni. Teatyńsklej 
1 29 na szkodę Heleny Żarskiej.

RATUJ MYdzleos polskie na Śląsku 
przed zniemczeniem! 

TytfzN ft zbójcToci 1-8 XII.
Drobna ofiara, ale z tysięcy serc ! 

dłoni podana, stanie się potęgę i ochro­
ni od zagłady dzieci nasze.

5zan. Ofiarodawcy zechcą składać 
d ry w oałactr JW P. Wo ewody, n por­
tiera, codziennie od 1 0 —1 rano i od 
4 —6 po południa.

S o ^ .
ZAWODY Za G R A N IC Z ^

Praga. Slavia—DFC. 7:8 (6:0ł.
S yarta—Vr jviee 4:0 (2:0f.
Y ^ to ria  Żiżkov—Meteor V1H 5:6.
DFC. zamierza wystąpić z ligi czeskiej. 

T a Ameryk’ Jadą gracze Sparty S te iner i 
Horejs. Do DFC. przychodzą óillossy i Seu- 
feru
JA K  PRZFDSTA W IA SińJ SEZON NAB- 

C4A RŚK]
KTN. urządza: 1) Trójmeoz mięozypań-

stwoTPy Czechy—R um unja—Polska. 2) Do* 
xoczny bieg z rLVościana w JławsKU. 3] Zf> ii ro­
dy państw, w jkoku z udziaiem sAwoduików 
wszystkich polskich towarzystw  narc ia r­
skich

SN. Pogoń: 1) Mistrzostwo Lw.' a  z udzia 
l im zawodników zamiejscowych. 2) Memorja? 
śp. Tomickiego.

fiN. Czarni: 1) Zawody dia a.Iodzikow.
2) Zawody klubowe w biegu i  skoku w S ła 
wsku

AZS.: Zawody klubowe.
Ponadto propagandowy bieg „K u riera  

Lwowskiego* dla stowarzyszonych i niesto- 
warzyszonych.

N A JL E P S I POLSCY TENISIŚCI.
Komis jr. sportowa Pola Kiego Zw. Teniso- 

weg< ouraeowuje obecnie listę najlepszy cl 
polskich tenisistów i tenisistek za sezon 
ubiegły. W skład komioji wchodzą pp.: S^ezer 
biński. Drewnowski i S teinert. W rukn ubie­
głym oficjalna li La w jg la :AJa jak  nastę­
puje: Panowie: 1) Czetwertyński, 2) Stolarow
3) Kruszew ski. 4) Marszewski. 5) «’r Loth. — 
Panie: 1) V. Richterówna, 2) Porauowska, 8) 
Dubieńska, 4) Kowalewska.

LWOWSKI ZW IĄZEK HOOKĘYOW Y 
okazuje wielką żywotność. sam;ei iaja" urzą­
dzić oprócz mistrzostw okręgowych, k ilka za­
wodów międzymiastowych.

j  YEÓŚCIE DO KLi* S I  B.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl. W niedzielę 28. listopady bf. 
odbył się tu  przy zupełnie nieodpowiedniej
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L y a  d e  P u t i i ,

gw  j t d a  u .cu i. <. ..n u , g a uucC u  t  w  
wytwórniach =unerykańsk;ch w  Hollywood.

L a w  s a l o n o w y
nafatfej1 Ramon Noyarro,

iua s nity odtworea roli tytułowej 
w Ben H u t  nadsyła nam za pośredni­
ctwem • ’,»d«łJr prasy i propagandy 
„Fanam ta" poniższy artykuł.
EQedj rodzie moi oświadczyli mi, że pc 

fl udam piękny głos i żo powinienem kształ­
cić się na ópiey&ka — nie mówiłem ani slo- 
łra 1 zastosowałem się do ich życzenia.

Kieds mai przyjaciele namawiali mię 
później do wstąpienia na aaski yariet®, nie 
Joponował eta w colo i wstąpiłem.

K ie d y  zostałem  „ o d k ry ty "  p rzez  w y­
tw ó rn ie  film o w e l k a ia n c  m i g ra ć  p rzed  
o b je k tem , 'ty łem  n a w e t bard zo  szczęśliw y  z 
teg o  powodu.

A le  k ie d y  p ew nego  d n ia  ch c ian o  ze m n ie  
u czy n ić  lw a  sa lo n cw eg o  — p ie rw szy  r a z  w 
życiu  z a s tra jk u w a łe m l

U d aw a ło  m i s ię  w życiu  nieźle . N a  b ra k  
zczęścia n ie  m ogę n a rz ek ać . F r y ty n a  i  p u ­

b liczność p o p ie rą ly  zaw sze m o je  u s iło w a n ia  
i n ie  ra z  ch w a liły  m ię  zn aczn ie  w ięcej, n iż  
n a  to  z r  s łu g iw a łe m  U znano m ię  n a w e t za  
godnego  a: 'eon in ia  ro li  ty tu ło w e j w ,B eu 
B u rze" . W szy stk o  to  je s t  b a rd z r  p iękne , a le  
n ie  w y n ik a  z  tego  b y n a jm n ie j ,  że muszę 
bezw zględn ie  s łu c h a ć  w szy s tk ich  ra d , ja k ic h  
n il n ie  szczędzą m oi p rz y ja c ie le  i  g d y b y  
k w e s tja  m o je j p rz e m ia n y  n a  „ lw a salonow e^ 
go" m ia ła  n a w e t decydow ać ‘o m o je j d a lsze j 
k a i ierze, to  i w  ty m  p rz y p a d k u  z a s ire jk o -  
w ałb y m  1 p o w ied z ia ł m ocuo i  d o b itn ie : 
„Nie!

K a ż d y  ze  śm ie r te ln y c h  p o w ta rz a  p rzy - 
i ia jm n ie j ra z  n a  dzień  „O jcze nasz". A kuorży  
film ow i cz y n ią  to  rów nież. U w ażam  je d n a k , 
iż s ło w a  „i n ie  wódź nai n a  pok u szen ie"  po ­
w in n i p o w ta rz ać  p rz j  n a jm n ie j  d w u k ro tn ie .

J e s te ś m y  s ta le  p su c i przez n aszy ch  w ie l­
b ic ieli, a  szcz“ rró ]n :e p rzez  w ie lb ic ie lk i. P o ­
k u sa  je s l w ie lka . S e tk i lis tó w  z n ro śb am i Ó 
au to g k a i i fo to g ra f  je  cz y n ią  n a s  p ró żn y m 5 i 
w ięcej d b a ją c y m i o ze w n ę trzn y  w y g ląd , n iż  
to  m ężczyźnie p rz e s to i. Ź li p r z y ja e 5ele  " rz y -  
tem  g o rliw ie  a g i tu ją  w  ty i r  k ie ru n k u , je ż e l i  
a r ty s t a  f ilm o w y  u le g n ie  ty m  podszep tom  — 
je s t  n a  zaw bzt s t - a c o r y . Z aczyi m yśleć o 
z e w n ę trzn y c h  d ro b n o s tk a c h  i m y śli te z cza­
sem  t r k  go  p o c h ła n ia ją , że z a p o m in a  o n a j  
w ażn ie jszem  w  sw em  życiu , to  je s t  o sztuce,

D la teg o  też  opadłem  się stanow czo  chęci 
’ c z y n ie n ia  ze m n ie  „ lw a sa lonow ego". T u p rze  
d sa m  z gói j , że w sze lk ie  u s iło w a n ia  w  ty m  
k ie ru n k u  sk a za n o  sa  n a  „u p e łn e  n iepow odz0- 
n ie . N ie m a  ta k ie j  sił . k tó r a  zir „ s iła b y  m 5ę 
do s ta n ia  się  lw em ! Z ro zu m ian o ?

• • •
R a m o n  N o y a rro , ja k  w id z im y  z iry to w a ł 

Bię n ieco  pod  kon iec  sw ego a r ty k u łu .
N ie  m ie jm y  m u te g o  za  złe" *\zeezj w i­

ście, chęć u c z y n ie n ia  lw a  z a r ty s ty  je s t  obu­
rz a j  ą c r l

(R ed ak c ja ).

naniu czynuości służbowej poaat’ powyższą relację 
innym dyrektorom „Premiera!*, którzy Icazdi spra­
wę tę urzędowo wyśledzić i oddać ją na drogę sa­
dową.

° .  Hłasko twierdzi, ze otrzymawszy relację w. 
wyżej omówionej sprawie od p. dyr. Krebsa, poru- 
czyt je: załatwienie dyr. Bielsk emu.

E roi. inź. B e'ski przeczy winie.
Z powodu tego, że świadek, dyr Charles Bru­

net nie jawi się, rozprawa została odroczona na 
sobot- 4 grudnia.

Rozprawę nrowadziłi bar Izo energ’cznie i ro­
zum ne sędzia dr. Maurycy Karniol.

Z a p is k i .
KAZIMIERZ KRÓLIŃSK1: Polska literatura dla 

dz;eci i młodzieży. Zarys historyczni z wyp:"ami. 
Nakładem I Wiśniewskiego, ul. Ossolińskich 16, we 
Lwi iw o , 1927.

W  nasze] literaturze popularno naukowej nie 
było dotychczas pen ręcznika. kt^-yby obejmował 
całoksztaL .wórczości dla dzieci. Dierwszy w ystą­
pił tu Króliński i pracę jegt pow tają z zadowole- 
n!e nietylko sfery nauczycielskie, a Je przedewszyst- 
k!em ci rodzice, którzy wychowaniem swych dz.ee! 
sarr; s'ę zasnują i radziby im dawać dobrze dobra­
ną literaturę.

jm rze mees fiaałow y o wejście do klasy B.

f iędz. tut. Świtem a drohobyck5m Sokołem 
wynikiem 5:1 dla przom skiej drużyny 

ootnlczej. Żadna z tych drnżyr ni® kwalif 
ku le  sie Jo reiócia er szeregi dobrej na ogól 
lwowskiej li-kJasy Sędziował p. Wohlman. 
Dubłieznośoi mało. O wejściu do kl. B. tade- 
iyduje trzecia rozgrywka między temi Hru 

żynami prawdopodobnie y Samborze lub 
Lwowie.

uGOLNR ZEBRANlfe SEKCJI P IŁ K I 
WOŹNEJ AZS. L, ów odbędzie się w sob :ę 

•Inia LI. g r In ia  br. o godz. S wieczorem (20) 
yr lokalu Zw5ązkn prz; ul. Łozińskiego 7. 
iTa porządku dziennym: 1) sprawozdanie kie- 

rown:ctwa ' ek«j:* 2) wybór nowepo kiero- 
wnictvra.

SEKCJA  NARCIARSKA LKS POGOŃ 
podaje do wiadomości, że v.pi„y Lładki iaE": 1926/7 przyjm uje skarbaik  SN w lokalu 

bowyn* oodziennic od godziay 6-  ■ wże­
rem. VI kła [Tka i wpis wynosi 5 (pięć) zł.
DOROCZNE W ALNE ZGROM. SEK C J

ffARC JA R SK IE J \ R  D. ZV/ SPORT, od-
ędzie się w niedzielę 5. grudnia br. c godz. 

11 rano w lokalu AZS. przy ul. Łozińskie­
go 7.

t a i u  *  f l i i f t o p i o
W piątek dnie 26 zm. w sądzie pow iało.. ym w 

Oronobyczu przy aiezwyklvm natłoku pobieżności 
odbyła się rozpraw a karna w sprawie inż. Fedor, 
sklego przeciw dyrektorom k<mcei nę naftowego 
„Premier“ op.: Wt. Hłasce. prof. inż. E :elskiemu 1 
Edwardowi Krebsów5 o obrazę czci. Oskarżycie \  
pi ywatneyo zastępują pp.: ur Landau z Przemyśla 
l dr. Albert Hopfńigei ze Lwowa, a obwinionych 
broo" ir. Pieracki zę Lwowa.

Oskarżyciul prywatny zarzuca . szczególłK>ści 
p. dyr.ł Krebsowi, że obraził go wobec świadków, 
iż z kopalni firmy „Premier" wywieziono żelazną 
rurę na kopalnię „W iktor". której współwłaścicie­
lem jest kiż. Fedoi siei. W szystkich zaś trzech oskar­
żonych oowinip m i. Fedorski. iż posądzili v  *e 
z kopalu' ,PreTrJer‘‘ wywieziono na kopal trę „W ik­
tor" sm ary i oliwę, że zażądali następn e od policji 
z Borysławia urzędowego zbadania tego faktu i od­
dania tej spraw y na drogę sądową.

Obwiniony p. Krebs b ro u  s'ę. i i  wcale n i w y­
rażał poaejrzeń. iżby rura w nielegalny sposób do­
stała się z kopalni „Premier" na kopalnię „ ‘Viktor“ 
co s ę zaś lyczy obwinienia na policji p. Krebs prze­
czy. jakoby obwiniał tam inź. Fedorskiego tylko — 
podjąwszy relację od jakiegoś wywiadowcy policvj- 
negoj, że wywieziono sm ary i :liwę a magazynów

f  „Prem ier" na kopalnię „W iktor" — w wyko­

o k o ł o  S i w i a i o  b a i

Nirdawno bawił we Lwowie niezwy* 
kły gość, k ó ty  wzbudzał swym widokiem  
na ulicach niemałą sm sacj •. Jest to b. po- 
rucznik-lotn k franc iski p. Pernot, który 21 
,ute#o 1916 r. spadł z samolotu, grucnocąc 
sobie obie nogi. 1 Pernot zawarł kontrakt 
z fabryką protez Wacka w  Nowym Jorku, 
która of arował? mu 10.( 00 doia ów, iei*eil 

odejmie się 3  krotnie ob ećh ać cały świat 
w celach reklamowych. P. Pernot obecnie 
odbywa już dru^ą turą.

N a c z e ln y  r e d a k to r  s
R R O N l^  W LASKUWNIUKL  

Odpowiedzialny redaktor: 
JOZEl I R Z Y b/r OFOW1CZ.
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f1OLKA POLECA

2906

BIELIZNĘ TRYKOTU fA, a j t a n i e j  
POŃCZOCHY W£'.NIANE, tfyilPlfR IK łK n U K i i SKARPfTXI ZIMOWE J» 1 Ik lll .  i# «

N IE Z A W O D N Y  Ś R O D E K
przeciw reumatyzmowi- gośćcowi, kurczom 
mięśniowym, nerwobolom i tym podobnym  
dolegliwościom najlepszem nacieraniem jest

I C H T I O M E N T O L
Przeszło 5.000 podzięce wań i blisko 

20C atestów ze strony lekarzy, klinik i 
szpitali świadczą najlepiej o  wartości le­
czniczej tego inac erania.

i.rłiHonientol jest do nabycia we wssy- 
stlnch aptekach w  Polsce lub wprost
w I i0oratorj .lL c h in iu .a p łe k i 

D r» 5ZVr ONA I  ilH A IM
w Samborze Nr. 4 $ łlł

v wielkim vwbok*.o poleca Dom Towarowy „BEUGERA 
obecn e F. Albrecht —  Lwów, pl. Trybunalski Tel. 29 79

37 846

m a NAJPRZEDNIEJSZE
OBUWIE

N A

O A M S a i £ ,  M Ę S K I E  Ł D Z I E C I N N E  — poiece

ChnEścilaAska Hurtownia Obuwia
L W Ó W     LWÓW

Papucze
paatofle

poleca i w y.ouuje

FABAYKA
ul Wrouwiia 4

bocuar Kop » ! a.

A»miaistratjf
e r B a r l H U

z % rai ncja nadw yżki 
di - h i tó w  obejm ie  P an i 

IV. M,
36, i

Hftltiatf,
Gołtzs r. 38.

Kto chce
m altit korzystny zbyt 
dla swych protbkfcfw i 
towardw.

Kto szuki
d<>brej klijente'. wirdd 
najsz 'Liych warstw,

YLt znalazł
zgbLloną rzeczipragnl 
zwrócić właścicielowi

niech o g ło s i
l if natychmiast we

śriśhu Nonym
n j  i pocaytni e jarym  

r1 .. lku krajowyu — 
atórrfto dali. reklam

s o t i d s
t f y j a i r a d i b
«yi itt eczyaleae na
t  ogłosicie-. m

B U  W I E  -  L B n A N ' 0
P Ł A S Z C Z E  D A M S K I E ,  — K U R  I  K I ,  F U T E R K A  B A R A  
N I C E  -  Koce, $  eg o « o. '" t r a  podrożr , Pończochy, S karpetki, najtan  ej 
najlepsze U . T . Ś K R ó T P E K ,  P a s a t  M l K O L A S C H A *  3 .8 4 )

SPLCJALISTA CHORÓB PŁUC SERCA 1 ŻOŁĄDKA

D r. F E L I K S  H A H N
ta re w  — O ro d e ck a  46. — T e le fo n  834 ,
P rz e św ie tla n ie  R o e n tg e n e m

ft6342

SPEC; AU S I . .  CHOKOB SKORNYCE i WENIRYCZNpi W. JLAUTfRSTElH matoL v Berlin ;
■ tów , Sykm tum ka 3 7  (ró g  SI > w ack ieg o ł. L ec z e n ie  
W łosów , o la m  z n a m io n , t b k t o o l i i ą ,  la m p a  k w a -  w ą .

*7707

D E N T Y S T A

Dr. FfdiwszeH BARDACH
ordynuj- obecnie 3 « y  ul. Kopernika 3.

36695

Dr. ?ofja Wepper
jrdynujc w c j r o b a d  sk ó rnyh  i wene-ycz. od i — i  
Ja n o w sk a  26. Tel. 25-ly. Ko tmet. lek ar, u suwanie 
włosów elektrolizą, brodawek, znamion od 12—1

j 7501
„OLLA ' Jedyna letnie 
Jąca niedościgniona
m arka światowa, ido 
wodnlona zu p e lr. ‘f "i 
rancla za td a  ezta 
kę. Ceny sprzedały de 
tajllcznej za t lin:
Nr. 1202 doi im, __ <
Nr. 1203 1.—, Sr. .2)1 1 0. 1011

MW _  e e Ł l e ą  sreb.ne n a p r a wi a  systemom 
1 f l U P P l l K n  zagranirznym znany specjalista1 u s _ . uraitF, Sutileskieĝj

łssa

m m  §0is«« iiGGJ
polecają iekarzc jako n a j le p sz ą  odżywkę

( U  m e  m o * e lq i .  d<s - e | .
Mączk LCGI zawit •  iecyty 
nę, fole wapieni e, fosforowe 
w imLiy Usuwa zatei altu- 
lecznic ent;ielsk« chorobę- r» 
(, V : < słabi mię, nerwowość i 
u.atwia ssbkuwanie u niemo­
w lą t — Ou „.bycie w aptr * 
karb i dogerjrch  2998

t^rztdsEawiciele:
lew* Tftaai, iw M iu i

O D E Z W A
BI STŁYCi I H C  Y t f H T I M  S lłlt t l

Zarząd „Spółdz eln Młodz e-
V  wzywa wszystkie byle uczenice z u- 
kohezoną 7 mą klasą szkoły powszeći ntj, 
wy*wi~wne w jakimkolwiek dziale przemy* 
ilu kobii cego lub innego, a chcące zarob­

kować, t /  ogiasrały .ię w e własnym inte­
r n  e w  Skl pie Spóldzi lni od 3 . io 7 po 
y iludn.u, przy placu Halickim 10, budynek 
W ystawy Miejskiej. 9 4  j

RATft P 7 ,  -M , 2 0 , 30 i 5 0  * 1
ZA lĘ  i^W O TĘ S  ŁA C A N Ą  W M iEidĘ- 
C ^N Y C H  RA " \CJH M O /.N A  ŃABYC 

B C  ZEGARKI W  FIRMId - ą ą *

M A R Y A N  D A  5 W S K I
L V i t \ s  A K A D E M I C K A  r  X

OJ. 1

JUŻ NAt ESZŁlf
im<io lUN 
t m  puwmra

Zt

■ dniem 1. gruduia b. r. o  wieramy

k iiis  HiFin H u -in irB
WPISY CODZIENNIE. 37S56

l i K Ł A D  M A S Z Y N  c ł o  S Z Y C I A

V f O L l N  i  T 1 5 S E . RLwów, Rtrnsteira 1.
Cd 1 Grudnia do 1 stycznia
d  p r i | - , t A i  Sprzęt nj b iżu te . ,ą  w łu sreg o

- e S B l I a d  w ,rob. złotnik 3.64rUśtLIk, liu.d< , iiafoui>HlBffo 7.
n r  M i r  N A P R Z F  C I W  K A T E D R Y .
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Księga Adresowa
GOSPOPARS1W ROLNYCH 
Województwa Pozna Asm.

w opracowaniu ś / t  J K o p o l. I z b y  --O in .
p o  aaklad i sułresy, obszar I stan majj>i'ai. u -  
M ftiy przemysłowe Jeorzeln e, ceg e tee , u v zk a * -- 

tartaki, gtlyny. hodowle, szkółki 4 ) ;  pocztę 
telegraf i s ta ó ę  kolejową wszystkich o b sz a ró r  i 
clwors .h  oraz w j ,  .tktc goso d »rstw ro lnych1 

ponad 100 Woj. Poza., d^lej m L 
Władze, Urzędy, Zakłady państwowe 1 samorządo­

we i crgs nizacyjne. Związki i Tow arzystwa rol­
nicze.

J iz ę d y  ria«ro.-zadu LrŁjjwego.
Or&aiiizacje, 7w ązk i. Tow arzystw a rolnicze o ce­

lach ogólnych i specjalni -h.
I wiązki zawodowe pracowników rolnych.
Spółdziei tie kredytowe, rolnicze-handlów* („Rol- 

nlW“). mleczarskie ziemskie 1 i.
Zw>azl.i przemysłu rolnego.
Udkładnę wykazy lekarzy powiatowych, w etery­

narzy powiatowych i -atonuszów .
W  ten sposób jesi ks ąz-ra powyższa najlepszym | 
zbiorem odrę sów praż podręcznikiem ariurmacyjrtytii 

i propagandowym 
tria aupca etal „ii 
óia kupca hurtownika 
d k  przemysłowca, 

który w trudnych obecnych waruukaco szlU a nowel 
Idłjencell I zoytu dla swych towarów. Wieiki tom o 
przeszło 600 stronach in ęuano, w c-iłopłóc eiinej 
opraw"' kosztoie tylko 23-50 ZL. z kosjtam ł pr 
sytki 25 z i  Do nabycia we wszystkich ks'egamiach 

■ lub wprost od wydawców

Posad ppfiUKUją
KBAW C.ZYNI u d .  na 
i k ro jem , az fca azyoia w 

dom u o r p r a t u r r .  we Lwo 
w ie la b  n a  p raw i ijl. Li- 
i t r  cod „K am io n k a"  do 
A dm . W iek a . 9467

JR .IY K  I fclektroLieoba- 
n ik  poszukuje posjH - we 
L - r w ie  Lub na  p row ineji 
1 u i . i  5Clo» a ia  pod 
,.V erticalohE  “  do A d n in . 
W ieku.________________9 « 8 _

Z D O IN A  M O D N IA RK A  — 
poszukuje Dosauy. Liety 
I od „M odniark i A dLira' 
W ieku . 37!

BU TYNOW \N Y  ć„kl« m t 
jiilny  1 b a o u a lie r  (abse 
w ont g in  nu* ) -i* jk i  i
po i d y  we Lv wie w po 

żnoiu pniudsięb iorstw ' ; 
it iren e j: p ierw szorzędne

L is ty  pod „C eln ik" Adm. 
W ieku. L/384

W Y SZY N IST JA . dłuższa 
p ra k ty k a  b iu ro w a, /.uujo- 
i o  id n iem ieckiego i i ■ 
lU a lte r jl, poszi k n j„  ja - 
i ejko lw le - posady . I  is( ;  
d la  „M asay m erk i"  Adm : 
W ieku. 37 WS

POLSKA ASEMC& fiEKlAMY FMNCISZEK KPAJHA

Centrala w Poztian.,, Aleje Marcinkowskiego 11,

I N I  E L . oso .  — l u b i l i  
dzieci, poa2u k u jr  posady 
lu b  za jm ie  ile  gaspouar- 
stw em  u  ja m o tu e 1 o  X r .  
C hętn ie  ti ry jazd , L isty  
Łaskawie d la M. M. I jcuko 
Dom agaUczói. 4, Lwów. — 

37584
P O K G .il"V A  m łoda, uu -■ 
Ji'0« d o b ra  gotow ać, kil 
k la t  w je d u in . m  ejsou. 
izu k a  posady  od zaraz . — 
id s ty  „D la Bózi“  do Adm 
lYieku. 37727

IEB W SZO B ZĘLI.L. bleli- 
f n ia rk a  poleoa się  du ło­
mów prym inych . L is ty  do 
Adm . W ieki Nowego iod 
„Bfl ż n lirk a "  37781

! A i s  K u n u j G i e
S p ro w ad zan e j ta n d e ty
G dy", m ac ie  n a  n u  s c u  to w a r  
n a jp rz e d n ie js z y  i ta ń s z y ,  b o  
i M i r  w p r o s t  ze  ź ró d ła . K IŁ «»,■*. a f uf lin

Ł Ó Ż E C Z K A  j Z i C C i r J N S . '  
U M Y W A L Ń  E , W IS Z  H S T ( 'J Ą C E  

M E B L w  LF.h i R S .  IE  t  d .

!0 ? 6 F fH O S K t f f iZ t 1,'.
Lwów,Tercjarska10. Tel. 15.88

(B oczna K le n a ro w sk ie j. 5  m in u t o J  p rz y  
sta n ic o  t ru ii iw . k o śc . ś w ;  A n n y ). 315  

ZA TRPCY POSZUKIWANI

P O b Z U K u JE  posai'-. eka- 
podjentl i * dżrale  korzen­
nym , o u k iern iczr .n “wen- 
tu a ln ie  m asars] ,m . T* ,y 
po 1 „Z dolna" do Admin: 
W .ek  37822.

UCZCIW A i -żąca poszu­
k u je  za jęc ia  ja k , k n rb a r-  
k !ub do w szystk iego. — 
L is ty  pod „ T e o fili*  Adm. 
'  A u ._______________37811

ZDOLNY KOW AL, sp ec ja ­
lis ta  k u ;ia  kon i, poszuku­
je  posad” . L istu do Adm. 
W icku  pod „K ow al" . — 

*7691

SUBSTYTUT n o ta r ia ln y  -  
po«— k u je  posady ew entu­
a ln ie  n i , rrb s*y tne)i L i­
br pod „S nh 9t'.rtu t"  Adm. 

W ieku *7786

»  »

» Ił

WŁASNY JYFfil GENY FASRYGZNE
H f  \W 51® ^  wafguiaflBBBit. ZH 53 
K % H & U r f i S  I  dw uslroii.,  „ 34 5 J

40-  34 50 
B a ­

s ­
i a —3 — 550

L EPSZA  sin i ea  w ś re ­
d n im  w iekn z dobrem ! 
św iad fi-tT am i, uczciwa i 
p raco w ita  p oszuku je  posa­
dy ó  Jodnoj osoby. L isty 
ped ,,W zo ro --l“  do Adm: 

i W ieku . 3771

n n
i* n  

n  *  

n  H

i  łrawy w  
ffliosi n̂ni

StenniKi . . . . . .
r'aruS7Hj pjerzane .  . .
Foszn ^ h i goi&ufz . . . .
PrzBśsie^ilia na gośclel .
377.3 n pod katdry i 1 i *5G 
Koce WBfnians............................ t, „  U*50
R a n y ,  F h - a a R i ,  ł y w a n y ,  ? t ó  
t n a ,  R ę c z n i  K i  i. t . p  ijananioj TO1BI0

F A B R Y K A  V O i C £ E U
A  P I Ę T N U  > 2 E W S K !  -  I-T. M L E K O  
Lw iw , K o /a ln lc n a  6 . —  T e le fo n  3 7 — 72.

STU D EN T a  tL o ń czo n s IV  
k i. g ńnn . z dobrego dom u, 
poszuku je  posady  do sk le­
pu . o u k i i r t i  lub  podo- 
on.ij. L is ty  do A im in is tr : 
W ieku  pod „O chota". — 

•i78n«
D A M SK I fr>-7.<er ia  u n y  
Iioszukiije p ra c y  € Ter* r
pod ,P ry z ’e r"  do Adn-ln. 
W ieku. 77864.

PB7 Y,TM"E 1 n a d e  do Ka ly 
za k au c ja  1P6 doi. 
po„ .K a u e ia "  do A dm in. 
W ieku. "7865

PT .A N iT iSK E  m lc ',4 , ąn - 
tzyo i. lk nanezyeioli bo­
n y  P o lk i. N iom ki. oiolcg- 
n ia rk i, z a rzad czy ric . " r l t i  
e: niee, "ospodynie. o fic ja ­
listów  ro ln y ch . lasi.w ych. 
ogrodiiików , szoferów , — 
p n n u n a i ro s ta u ra c y tn y . — 
hi.tc>owy. poleca B in -o  — 
N ioi.it ynoi r.sk’e j plao Akn 
dem ieki A Telefon 13—SI.

37526

PA N N A  ■ p ra k ty k ą  U t ­
rą r ą  posaakuj*  o ly . — 
Zgio Ltuia oud u .  1 — 
do B iu ra  I:.lenników Sehe 
re ra . P asa*  H an sm -u a , — 

17851

SZUKA ii poslug ł 3 tygo- 
ilaw el praed  »elndn  -m . 

Glisty d „B “ do ..d -^ in . 
“ 'leku . 37803
IN T E L , s ta rs z a  usoba po­
szuku je  pos id j w dom u 
kato llukiu i do Jedi.ej lub 
dwóch c n b za  gospodynie, 
LnukouifOie g o tu je , posiada

 id„etw a bardzo  dobro.
L is ty  pod S J .  do A dm . 
*V ,e k t . 9472
IN TEL, ta rszy  ch łopak  -  
la t  . .  u a o u c z ' »  IV  g i - 
naz ja ln a  jvz k ułomu- L,. 
ru sk i, polski i dow n i 
piśm ie, zn ajaoy  ekspedy- 
oj b iu ro w a nm ie 'aoy ko- 
.liować. po w , lać. na  szapi 
-o g ra fie . - .L io l . .  iu . m a­
sy  ni i czcionkow ej eto  — 

lin  m kuje  posady a k  / -  
kL nta biurow ego, D " - t  1 
ka, u .-g a z y n ic ra . inkasen- 
La. w o jjiego  lub in n e j. — 
L,isty p i „ P ie l r.szorZvd' > 
l-oforei oje do A dm in istr. 
W ieku. 37824.

P fiZ Y Jlś iJ  b iel tn ę  do p r ą  
n ic  s  ilku  osób lu b  ouu. 
mę m iijoce  k a w ia rk i a lb t 
frospodyni. L is ty  do A dm : 
y i tk u  pod , Bialouć — 

3780s

l o k a l e

P IW N IC E  su c h a  PC izuku- 
Ja -  1 apłaoę * E irY. ok"" 
lica Z ielonoj — Zyblik ie- 
wiczo. Li ity pod ,^240 ao  

' _ W ieki 37o98

PKOŁZĘ litośoiwTOh wl. 
śc irie li .oalntA el o .edna 
slauo je  aa  I r k a  p race  — 
a lbo  o: rnszem n ie  w iel­
k im  i -i. ii?1' m ym . L isty  
poi „B iedn i."  do A du in : 
W ieku. 31681

LUZY um eblow any pond., 
2 osobnum wojśoiom od 
z a raz . > iwaoll:' 21ch 17. — 
2 podw ón - schody , — 
t  p ię tra . Lewicka. 37673

'O SZU K U JE  ładnego  p-> 
lcojr z kuchnia. W arunki 
„ajdogoiin io jszo . Zgłosze­
n ia : B a to ieg o  11, p a r te r ,  
na lewo. 3757S

“ U L  l'A N Ó .. k a w a . -Ow 
Jed r- go lub  dwói „  P o la ­
ków . j e ,  za ra z  uu w yua- 
ję e ia  pokój um eblowi ny , 
slo u “C »ni, (lu iy . Ul. K a le ­
cz: U . u p au i Z ak liósk iej
n a  I .  p ię trze , a ,  lwi N r 4 
o g lą d a ć  od i0 do 12, c l  
2 do 4 pomiot. 37793.
PO SZU K U JE  się p o k o li 
k aw alersk iogo  z  wojśoiom 
a k la tk i soho d o ae j z  pet- 
u ;m  ko....ortm .l % pobli­
żu kościoła św . A nny . — 
L is ty  pod „ In iy n io r"  do 
Adm  W łoku. 37791
O FIC EB  na  wyższem  sl.i- 
now lakn poszukuje pokoju 
k aw alersk iego , u.noblow a- 
nogu z  oso in w ejściem  
w okolicy  P o litech n ik i, K o 
p n rr ik u  lu b  o g r—Iu K o­
śc iuszk i. L i 3 ] od „K om ­
fo r t"  do A dm in. W iekn.

37773

S K I.E P  spożyw czy pokój i 
k u ch n ia , z ^ jw o d u  w y ja ­
zdu do  i d sląp io n ia . V o 
moćć: te lefon 16.88. 37776.
JA N  K 0 1 tZ .ii! .: o w s k t  ~— 
sk ii  pieców "aflo w y ch  — 
A iry L a  4, w ykonuj: wszel 
k ie  robo ty  k a f la rsk ie . —« 

17772
OSOBA in te l., p m co w iU , 
sk rzę tn a , c Jrnie s!“ goepo 
durstw em  dom owem  l dro- 
bnem szyciem  napraw ą) 
p rzy  jed n e j osobie 1 -
urt ł lnb ouorej za  m it 
szl an ie i 1 rik t — lnb U *  
,  ik tu  L is ty  do Ądn Iu. 
\i i< ku pod „ S in m -Jn a  .

37809.

OSOBA m łoda, poezukuje 
jo sady  ja k o  Dona do
dzioi i, e w m tu a fn io  zajm ie 
się  gospodarstw em  n a to ir  
Ł r  skaw e zgłoszenia  pod 
„To rarz*  szki dzieoi" do 
Aum. W ieku . 37810

PDKOJ u m eb low em  z o- 
sobi n  wejście] i wy 
n ajęc i i. Z ygm untow s Ea 15 
I I .  p. 3773

PO SZU K U JE  1 lu-i . po­
ko je  z k -ichnią ew en tual­
n ie  bez, n ie a m e b lo w n e  od 
..uraz za  eocw yii zouem 
czy , r im . W irdom ość: Uo 
tel 71etrapol, u l. P a n a m  
pokój 4.  377,6

POKO T um ebl >w n y  z ca 
lom u trzy m ań .em  d la  ] a- 
no do w ynnjęo 'u  w śród 
m ..ic iu . L is ty  do A dm in. 
W iekn pod ,.Wygod< ‘. — 

,7601

POICOJ dln jodnogo lub  
dwóch panów . W olni sć 3; 
p a r te r  p raw y . 37576

POKÓJ um eólo—a n y . ła ­
zienka, te lefon od za : z — 
przy ul 79 .J s to p a d a  11B 
dr-/u i N r 12, „ .  p ię tra . 
O glądać od 5—5 popołu­
dn iu . 37636

PO SZU t ‘E  M o i ij m a- 
u ik u rz y rtk i. K opań  '.k 7.

" I : .
3 A JB N T O t ite l.. rzu - 
k ie r  pod dobrym i w aru n ­
kam i p rzy jm iem y . L is ty  
pod „Z agran iczne  przed­
staw icie lstw o" do A dm im  
W rnkin__________ _  37622
N IEM K Ę ru ty  non auą , -« 
j krową, m łodą, rzym sko— 
k a to l. polrk ium  1 szy­
ciem , ty ik "  dobrze poitco- 
n ą  porzuku jc  do 3 dzieci 
ud 4 — 11 Iu ,, od styczn ia  
O forty  z fo to g ra fią , św ia­
dectwom  lek arsk iem : Slu- 
szkiew iczow a, M agdaL ny  1 

37061
ZDOLNY in k a se n t zostan ie  
zn-aa  i -zy ję ty . E m eryci 
m a ją  pierw szeństw o. ra  
b ak . Łyczakow ska N r 8: 

3773L_
D ZIEW CZYNĘ lub  sie -o tę  
p rzy! u ę  do nc_ług sklepu- 
t r i  za m: "em wy n ag i 9- 
dzeiiiem . .Tustian, T eatyń - 
sk i_ 7 ,_  o k ’ u .___  3776'.^
P O JZ U K U JE  dę p rak ty -  
k m ta  A—20 le tn ie f  . dc 
u sług i 1 ii -owej. L isty  do 
A dm . W iekn  Nowogo >od 
„ S p e d y c ja " .________ 37768-

UCZOIW A. Zri-i-zna słućą- 
ca  do w szystk iego z no* 

- tow aniem  po trzebna od za 
ra z  K a tz , Łyczoków  ”8ł 
I .  p ię tro .   __37787.
P O SZLK U uE id o in ą  pan- 
ni do h a f tu . Zgłoszenia -* 
B e t t ie ,  S len iaw ska N Sl 

37784
S Z W A L N i/i Kołu T olek — 
p rzy jm ie  n a fc ia rk ' i spo ­
ci .Ji^ tk i tolcdo S o k rla  I ł  

p. 3*861

M A N IK U B ZY STK ^ m ożli­
wi * o n d u lac ją  pusznk,- 
w a la z a r a .  W ein tran i — 
f ry z je r . P iek a rsk a  N r^ ^  L

PB A K TY K A N TA  b lu ro z  « 
ga * lepszego dom u 10- 

su łu j 9 wazuu przedEty- 
bior.it' ) Ofio-t: do B iu ra
dzienników  Sch: e ru . P a ­
saż 'la u s m a n a  pod ..P il­
n y ' . ________________ 37850.
SŁUŻĄCA do wszyci tiego 
z gotow aniem  na  w y jt 4 
poter.ebna. B ra u n , T/wor- 
niok1"go 80 37857.

PR A C O W N IA  eukien  1 ku 
s t. umów danm kioh. srL ola 
k ro ju  szycia  W rześniew ­
sk ich . Cho. ątoz: zny 5 —
p rz y jm u je  ucz -niee. , 7^1

PO SZU K U JE  m ałe j dziew ­
czyny  do dzi (ci do la t  l i ,  
n a jc iię tn ie j *1 Brotę. Zgłu­
szen ia : " T nb ln , Z am a-i
r tynow ska 72.. s  .1 P 37816.
PO TRZEBN A  _  d a 'e v iz y iJ (  
do p r„ ..ty k ł. Jó z e f  Tintmr- 
m ann, fry z je r  dam ak. nu  

f ik o ła ja _  1 ANN-
POSZI "KU J E  Elę p an ien  -  
do nan H  szycia  lo trw h . a  
tak że  dziew czynka. Łye**- 
ków 15. Sok: ti w ska. 37896

I AKW IZYTORÓW  zaw »i«- 
rytfh. drihr) w aru n k i, V*- 

aznkn je  B itiro  K o stin k a  —1 
K o p ern ik a  11. _____ 37826
P  MnTTF! uzdoln ioną W ry -  
snnkai •• przy im i: zaM ad
p o rtre to w y  ,,VENUfl"  — 
Lwu"- Ro. unowiezn 11- 

I ! 7821.
i B R 'c»  ZCW NTKOW zdoi- 
I nych przy jm ę za raz . Z er­

w ań i t zer, Lwów, K aap rą
Boczkow skiego 10. 37828

1 AGENTÓW  posznknje do 
sp rzedaży  o b r iró w  na pro  
w in c ie ; "sambek około 306 

I Lwów. n l. A M aja N r. 5) 
I (3 drzw i lewo) ■ n l"

SAMODZD rŹNEGO techn i­
ka  den tystycznego  poszn- 
ru e Zak ad denty niyezny. 
Z rloszen ia  pud ...sanio- 
d lim n y "  do B in ra  Rok'_- 
low skiego, Jagio llońsirn  T. 
_____________________ 37839.
PA N N A  fa ed o n o  uzdolnlo- 

A G FN TA  ( a» kano ją) — na do obsługi gości 
p rzy jm ie  C k le rn ia , n lica  „zo b iia . R e stau rac j ul.

ZA W Y N A JĘ C IE  jednego  
pokotu  z k u ch n ią  i przed  
Doa“ lom w prow adzę gabcl 
e lek try czn y  do togc ’ dom u
1 ot”  pod „ K ab e l"  A dm in. 
W iuau. P ośredn ic tw o wy- 1 
iluczone._________ 17771 |
PO SZU K U JE Btoneozneue
pom ieszkan ia  2—3 p ,eOjo-
y  ig j  w zdroD ij dzieln icy . 
Listy pod N nlyobm i i-sto- 
w a um ow a" do \ 1I111.11: ' 
W iurfu.  !77i
3 P O K O JE  um eblow ano — 
przedpokój, łaz ien k a , kom ­
fo rt. ł  pokój kom fort do 
n a jęc ia . P ań sk a  16. sklep
2 p ap ie ram i. 37798.
PO SZU K U JĘ  pokoju  i ka  
cbui za Jedno lub dw uro- 
oznyra czynszom . L isty  do 
A dm . W ioku Nowego pod 
„ L u n a ’*. 37814.
PO SZU K U JĘ  pokoju  o a le  
k rępu jącom  w ejśc iu  — 
w prost zklatlci schodow ej. 
Ł askaw e zgłoszenia  pod 
„ H e n ry k "  do A d m in istr. 
W ieku._____________ 37821
DW A pokoje, k u ch n ia . — 
słoneczne, kom fort, I-sza 
dzieln ica, z  urządzen iem  
odstąp ię . L is ty  pod „Elo- 
g n nek ie"  do Adm. W ieku  
____________ 37807.
OD N A JM Ę osobny pokój 
* u trzy m an iem  3 panom .
Z ygm untow ska U  A, — 
I .  p ., drzw i 11. 37815.
PO K O JU  ni eu m eblow ane­
go, w  dzie ln icy  V I. ewen 
tu a ln ie  % u trzy m an iem  — 
poszukuje  35-lctni funkcjo
nąrjuRz państw ow y. L isty  
pod „S am otny" do Adm: 
W ieku._____________ 37817.
M IE SZ K A N IE  dla Jedne- 
go lub  dwóch panów  Ul: 
Z am ojskiego 4, I . p ię tro , 
drzw i 4. 3785J
P 08Z U K T IJE  pokoju  * o- 
floTinym wchodem , n ieum e
blow anego. Zgłoszenia —• 
C e n tra la  R eklam ow a pod 
„ Z a ra z". __________ 37837.
D W A J kaw alerow ie  poczu 
k u ją  pokoju  um eblow ane­
g o , a osobnem w ejściem , 
e lek try k ą . L is ty  do A dm : 
W icku  pod „W y g o d n e " -  —

ŁADNY pokój d la  dwóch 
osób s calem  lnb  części o- 
wom u trzym an iom  znm z 
do w ynajęc ia . G lin lańska  
4, I I .  p ię tro , n a  praw o. — 
_____________________ 37847. |

PO K Ó J lub pokój * k u ch ­
n ią  od gospodarza poszu­
ku je  spokojno in tel. m ał­
żeństw o 37843.



.W IEK NOWY* Nr. /6 3 i ? dwa 3 e rudn ii l92b i S

N A - j K A
DYPLOMOWANA konser­
wa! i w  ku udziela lekcji 
g . , n i a i u  pod przy- 
8 tionym i w arjnk-raf Wia 
donieść: Żółkiewska I .  —
II . piętro, drzwi 1, między 
S- s. r s »

D 7 P L 0  bOWANA nanezy. 
eielka wyucza frttienskie  
* 0, niemiockiegu k nwer- 
ii ji k o r n p ii kneji rów- 
n u ż  prxygoow uj» się do 
Lmtury gim nazjalnej — 
a wszyutk’ h przodmiotórr. 
D ługosza ST, II . p. 87733

. . i Ł m I e C K I E J  u arena
cji, niem ieckiego, poa*at 

uw Uuuiui.ki u o, a n g ie l­
skiego i gry i rorti pia- 

e, stopo if |i  polsko — 
Di"i ic .  j I koresponaen- 
cji handlowej odzieiain na 
przystępnych irnnkaeb — 
ponadto nrizi lara korepe-
*ycyj iwil dzieży do drn
giej wydziałow ej włącznie- -  ~  ‘ęioszenia ni. Na Skałce  
Nr. 3, lew y parter ię- 
dzy 3—7 popoł. 9443

B T F .N O f l j B A F J I  w y u c z a  - 
O b e c n ie  o  .-rao  łw o w n l e  
hjnm cja tepng sfa. W»r 
S ł a w a .  S z c z y g l a  I ł  *049

lONCESJO.NOW ANB -  
Przez M inisterstw! Ośwla 
ty KURSY i Ti JO 1 mc 
d  Dwanla HELLNT WAR 
* IA ,*. N .1 KOCHA 
NO1 STirF.no NB. !A -  
Nauka óla pai na wir 
enycb rabterjałnęłi Od 
dzielny knrs krojn dla 
Pa (i zawodowych. Formy 
do mlnry wj konnje nic 
w edług zarnall 4911

I 1 PTANISTK.A ki n o e rtan tk a  
frrn c iiak i, w łoski. refe ren  
e je  niorw szorzędns, przygo  
tr  wuj a do egzam inów . — 
W olsy  jeszcze na  dw ie 
lekcji .,o w y  Ś w iat 4, TT p 
od S--3 37402

B lS Z P  ANSKCEGO. w io .k io  
ku. n iem !e jk ieg u , ndziu la 
a: v .. ą i . t  . . ., m etoda — 
r<... uleż s te u o g ra .ię  w ty ch  
Językach. 1 o ju d y u c a  1 
zhioruwn lek c je . iu tk e .. 
•k i. ZyM ikiew ioza N r. 41;

.7773

S U a Y IE  w ykonu ję , ko- 
•tjn n iy , p rzeróbk i ta n io  — 
e Je g iio k a , prędko K ro ju  
nez« ‘óyb lik iea  łoza N r. I 

378*51

B  4 TEMATY] T, przyrody, 
fizyki chem ji, (p o in o  — 
•gzai liny m a-ira) —
u d z ie l-  .rofesor A ntonie­
go 7, I, p ., od godu. 3—5.

J7Sta—   ___
U D ZIELĘ lek c ji Lialcma- 
ty k j ze i skolj 4 e d r ie l  — 
W am ian  *si lek c ję  sk rzy ­
piec. L is ty  pod „M atem a­
tyka" de Aiun- W ieku . — 
R eflek tu ję  .ylko n a  b a r ­
dzo dob’ d ly . 37700

K w a l i f i k a c y j n y  k n rs
oreapoudoncyjiiy, ■ gm n  

tow ne p rzygoto i an ie  do 
* lo ._m .ru . n iodzie la  1 te  
j 1< ś t  stocz io. u stn e  pow 
tarza iiio  i u zupełn ien ie  n,a 
te r ja t  . K ażd a  le k c ja  3 zł 
N< wa 1 bardzo  ikn teczua 
JJietoćr p rao y . J r n  B toike 
8n< .i;ow aka V ? 8 _

TY CELU u d zie len ia  kun
! 'er.-iai |\  Języka . sy Iskie-
ko, zaukam  zdolnej a iły__
L s ty  pod „S zybka m eto­
da" d* Adm. W ieku, —.

37785.

.  ‘ nOWAO na Jedwabiu
(be tik) wypukłem  złotem , 
srebrem, 'ynozam nawet 
nionm lejących rysowań. — 
Z prowinojiw jednym  
dnłn. M aluję anknie, sa­
le  ekrany, łbrazj po- 
większam portrety. •* .
z najm niejszej fotogrnf.11. 
Robię abażnrj Lwów ni. 
Zybllk aw czi 49, H . p„ 
wproś* 17861

. NIEW AZNIA Się k a le k ę  
luwaiidz ą  wraz z  innem i 
dokumentami w yst. ’ionę  
pi P. K. U. Lwów — 
m iasto na nazwisko Anto­
ni CZECH. 37823

UNIKW IŻNIAM zgnbioc , 
legitym noję 1 karie tram ­
wajowa. Zniiiaz.jt otrzyma 
nagrodę. Rózia Scbechte- 
ró na, Z im arutynó* nl: 
Lwowska 32. 37868.

NOWOŚĆ) malowania krc„- 
kami (TY‘‘ Zastępują­
ce ni i a tik i, można n a . 
Koli p iasty K rx.
wszelkich haftów  ręęz ycb 
i -na zynowych wyrobów  
s  włóczki. Wyuozam v yrc 
n l dywanów i myrneńskieh  
perskich, kilim ów pary­
skich i gobelinów ręcznej 
roboty na w itanym  m at. 
rjaie. Cen: przystępne. —
K ozy 1. 5, boezu, i u licy  
Kętrzyński zgc, I. piętro
_  _    _  m  i ł

T aN IO  i szj bko wyucza 
się .ę jzn ej tk lin y  Ulica 
Zyblikiew ieza Nr. i i  — 
II . piętro. 37632.

M S ł ić r t s t w e t :
ZA KILKA złotych osią- 
guqń możesz dobrobyt 1 za 
dowoięnie n o io lne, r  rz; 
stajać * Międzynarodowe 
go I lo r a  Prt i duie-twu 
1 i ilii nstw — „Matrymo- 
njum ', W arsziaa , Kawo- 
grodzka 36 ScIbIo dyskie- 
eja zapewniona. Vrybór 
olhrzym il 1241

PAN> na stanowisku — 
w yjdzie zam af za pnna na  
strnow isku. L isty dc sdc_ 
Wiekn pod „Broszka" — 
_____________________ 37794.__
KAW ALEI, lat 27. rze­
m ieślnik , ożoni się  z ian
ną Ino wdową, bo**» óyń
z .bjw iazkii, z porządnego 
domn. L isty da Admln: 
Wicku pod „Ładn-r hu
rokter". ! 7818

łB C H N IK  Dos na  a j lek- 
oji v  T ejsrn  Inb na w y­
jazd . E w en tu a ln ie  obejm ie 
jsk iuko lw iok  inno zajęcie 
•a  skrom nom  w yn«grodz„- 
PleTn. O g ło szen ia  lis to w iu : 
zrid ,7. Z. do Adm. W icku  

37783

RUBOTNIK r-„uni s ię  — 
z kobietą ukra nką do lat 
42 U^orki cbiopak, prze- 
szicoda żadna: ćhęctnio a- 
doptnję. L ijty  Jo  . Imin. 

;w  pod ,.T-sk:“ . *78C"

DBZEDNIK kawaler, lat 
24. n rzynojny, Intel., na  
stałej posadzie — m ający  
gotówkę około 1.000 J, la ­
rów, OZU pannę 1 b 
wdówkę io lat 23 z ma­
łym  r itątElom lnb m ie­
szkaniom. Col m str. Ła­
skaw, zgh Rżenia do Adm. 
W ieka pod „Złotek'' - 

37804.

NT UF TANCoW pierz.'
Korzcdnej szkoło tańców  
H mryk- B rysiow ej, zam. 
irnióhownj przy ai. Rn- 
tow,kiugo 23, - (iniry-na
Sir kurs w szcirkieh rft 
«ów m odnydi 1 solo 
wych. — Tn„ce prowadzi 
fz ' ł . RoDort Horst. Opoy 
•niżon >. 34687

m m m m
SZCZEPAN .TA BŁOŃSKI, 
nrodz. w r 1898. nnleważ- 
ma książkę wojsfcową — 
skradzioną lub zgubioną 
wyetawioną przez P. K . U 
Lwow. 57550

UNIEWAŻNIAM skrauzio  
r.ą książkę wojskową na 
nazwisko Toodor Huzij — 
3 10 pnlkn ułanów, w yda­
ną przez P. K . U. rrawa 
Rnaka. 57535

J^URs zw ykłych I mo-
Jnych ti.ńcor rozpoezy-
»am i grudnia. W pisy od 
J. Lonffi -r, Friedrichów  5: 
S ; 0* p ła tu  A k a d e m ick ie -

56918

UNIEW AŹFIAM  ninisj- 
szem Zagubioną kartę I ' . 
ioatracyjną na lam x-hód 
Nr. 7813. Rudawski. 3779U.

KODBIONA książeczkę woj 
skową ria m.uwisko Bary- 

i KyryluK.., wydaną \j  
F . K . U. Br^ełan;’ , unie­
ważniam. CM"

K u p n ff-S p fze d a ż
SZAFA dębowa 8-dmałown 
okazyjnie sprzedi — 
ELTEF a . L eg jo n ó » 7 —

37631

] ORTEPIAN osasny — 
płyta m etalową do nau­

ki iprzed im. Koleś: a ul: 
8 yl st"sL . 16 B76aS

FUTRA OKAZYJNIE — 
Firm a „TJNIWEB: u " —
Lwó “  .......................

(4b PUDrtAKl
R o b o t y  r ę c z n e  i  F i ­

r a n k i ,  D y w a n y ,  c h o *  

d n i k i ,  K i p y  n a  s t ó ł  

i  ł ó ż k a ,  n a r z u t y  n a  

o t o m A n y ,  p e r t  j e r y  

n a j t a n i e j  3340

Wank,
L w  - wp;at mm 5
-ar s i j n i .

SPRZED A M  _jl ichetn.) — 
H erocńsk ie  B o llery  imoe 

Pasaż M ikolascha 1 I > im ioc. S k a rb *  ,«rska 7, 
.7421 I I .  p. 37764

W A N N Y  I N A S l A D Ó W K i
tanio sprzedaje „MARTULUS". Handel to* 
wariiw żelaznych, Lwów. TrybnnaKka 1. i l f f i l

KOM ODA a n t /u z n a  w y r - 
k ia  z b ronzara l — sprzeda  
s to la rn ia  L eb lanną — n l. 
D w ernlokiego 7. 87703

W ILLA  16 ub ik au ji, uiu- 
row naa, p a rk , budynki go 
spod roi.: Brzuchow ieo —
nadając i się  n,a sai a tu
'ju n i .  W illa j ię tre z  bu­
dynek  gospodarczy, 6 m or
f i o g  roń u bok ro ta tk i

try jsk ie j. P a rco la  10(1 są 
żn i, konice L istopa . 230 
dolnró '“ U arcela  440 i i-
tn i  oboK Szl o ly Przom y- 
s.ow ej sprzeda Rkomorow- 
sk i. Oh, rążozyzna 27, Te­
lefon 16 25 S757i

FO R T EPIA N  k ró tk . eznr- 
ny  Ł i j z o r f y  do spi soda 
n ia . - lach  irafca 1. I I .  p.

37759

K U P IĘ  sa lon  nżyw any — 
m asyw ny, w ygi di y . W ia­
dom ość: ) r  StobiooKi u l.
A snyka 2. R7867

Sr B Z L U . M  a u l e  t u k .  g ah . 
n e t m ęski, 2 k an ap y  1 
b iu rko . ussóllA sklcli 6 , — 
I .  p. 878Ó4

2 1 0 2 .  A z u -lu d a m i, — 
um yw alń,* z lustrum , g a r  
n i tn r  aalonow y, sió i. szu 
l  I niitoiia — s] m uia  
K nbossa, Rynek 9. 17341

W A R S T A r i  th a i au< — 
ś lu sa rsk i w śródm ieściu  de 
sp rzed an ia  z poirodn wy 
ja zd n . T au , n l. K o łłą ta ja  
S. .E le k tro lit" . 37775.

.  i r r t t o  płac »k* w  de* w  
stuu tu . m ęakia. kasy  Jnh 

n u  i  [iracaw nis k n  lu 
..ku Jam au  . M m em rtem
«. I. p. rm*

IrfjM M m n u i f  3 pokoji 
'b a iu . s rrću  m ■ p rze 

d an ia . W .n— .  '  S- n a  .u l0  
son. D ruga WrWirku 78. —- 

37802.

Kołdry-Maigmse
n a  t a n t s j  p o t o c a  f i r m a  3357i. drł; iit a s s

L w ó w ,  p l a c  K n p i t u l n y  I .  2 .

T A C K I  enkiern leze, ceny 
k o ck n ren cy jn e  — poleca 
F a b ry k a  k a r to n a ż -  ,P ri 
m us" , Lwów, N a b a jk a c h  
I I ,  telF"on 6123. 365-1

100 S Ą Z 71 przy  n i. Poto- 
okłogo i 25o i u l przy  
n l G rochow skiej — łan io  
sp rzeda  „C E L E B IT A S " — 
* iollońska 17. 37813

Z rO W O U O  wy jazd u  -  
sp rzedam  - k .  syjn: e pa,*o 
żiinotob, ra g la u  łoże u o 
bam buiiowe, arneczlci, m rę  
gazow ą Tal M-Z2. U L . 
Ja n o w sk a  24, U l .  p ię tro .

*781!.

OCOi OBIŁA - r ken t i  
18 koni ds sp rzed a n ia  oka 
. y jn io . Koibrtait N r. f. — 
S tre e . 37774.

M A  < ł W » A Z 4 K f tK n m  p o l e c a

c  f c D R Y t K i i t ó  m # m  
M / ' . |  E R A C E  te p B lIfllliL
w M a ( * v  s p r ę i y n o w * ^  b f n p *

POŚCIELI J7. tipcfoliśo
a W o u ,  u L ! ^ p e r n  k a

37846

SPRZED A M  ta n io  m aszy­
nę  nc ną  nży „ -  ją . U lica 
K o p ern ik a  26, n  dozorc” .

7818

- U b lK O  DArMi n R  14/35. 
6 juobowy. : n.-tor, na  
icdaa, okczy nie do sp rze­

d a n ia  K o m p a c k i, D w er­
n ick iego  J 37689

t j a s w H t k a t a i i t a H i i M i i f !
M a łk i  B c S k i a  z 14 karar. „toA od  zł. 7  
G a S e r i H - n ,  ś y k s t a s k a  1 4 .  3 2 ^ 5

H Y PIA l N IA . i ilor ik, ló 
ę  -ko dziecinne, łóżka n i 

kłowe » z  w kłndam i, — 
4 fo te lik i iprzedam . U lica 
K ętrzyńsk iego  5, I .  p. — 

11785.

i n j- iĘ  k s s t ie i i  , najonę 
tnioj w osi n .  m iasta, 
Zg - 1» z podb-ien k> 
n_ L bliżsayoh danych pot 
„W uląta" do A d n . W tj, 

87831

M A S Z Y N A  A - ray ń a  — 
tiam ska pierścieni: r je  
do s ^ r z .J a n ia  u  sklepi:: 
K om isow y n. P a ń sk a  12 

3713*.

[RM, W IT T E L S . Rutow  
skiego 7, nap rzeciw  U "'.te­

ry , irząd za  urzez dni 14 
ol a" jn ą  sp rzedaż  resztek  
ni nb ra  n, ra g la n y  — p > 
n iebyw ale  nl k ich  eonach. 
P rosi ,ny ogit dnąć wys ta ­
wę. 37833.

ZA K U P k s ia i~ -  i  feibljo- 
J 3k K siążk i każdego  n  
dzujn  1 we w rzystk iżh  Ję- 
zykaci. po. ui! ńoz* c i  la 
eah  księgozb iory  — p ła ­
cimy eeny  ..„ lw y . . —

[slęg arn ia  Pow izechi i -  
L w óv , R ynek  29. 37649

E l  ilG A N C K I powoaik — 
p ó lk ry ty  n a  gum ach  » raz 
z bard: r aobrym  gn inyi_i 
k u n ijm  i  np rzę-e  oki zyj- 
n ie  do jn e d a u h t  za 2U  
d o i a r ó w .  T i a d o m u ś ń :  Z A  
rząn  i  .isażu. P asa ż  M iko­
lasch a , L  p. 8359

O K A Z Y JN IE  płaszez k a ra ­
kułow y n a  'ry so k ą  osę t 
Sodowa 4, p a r te r , od 5—". 
______________________ 37770

F O R T E PIA N U  dobrego  i*> 
szokuję do k n p n a  Zgh- 
szenis K s ię g a rn ia  ,.6ś W i A 
T A , A kade, tioka l ,  87801

Dla P . T. K a s a ty  i B ieźo iK ó il
M aszyny, ca: śe . sk ła d o w e , n oże , s l a lk , to p e r y , tur* 
tu c h y , p a n to f le  k o n s e r w i  d o  m a r y n a t  m i ę s a  fioki, 
ram a k o to w a ,  kotły , hak i porcei. s t a ł :  na skiadfim
B a m ll l ł lb iM e l i i  naprzeciw koicioła JE2.U1* 
r a w i  n U l L i  A S  T O W  t i O w s ł . e a _ ,  TLp  I

-126

C A ŁK IEM  now m aszyna
S in g o ra , zapuszesana, eie- 
dm io szufladkow a sprze­
dam . ZffJoezenia k a id o j
n i odzieli, M ickiew icza 14; 
I I .  p , p raw y  ganek . 87680

il 3 Ł D R Y  Z M O W  i
koce we' lianę, m aterace, poduszki, prześciora 

dła i sienniki poleca najiuniti 37812

M i m  f tp H i j f t i  (tylko naprz. Szkowrona).

PA R C EL A  za  l  -laną 
w ouą, 120 sa iu i tfd 2 1 pói 
doi. do jp rz e d a n ia . At ln lo 
m ość- Zlppp*, R ycorska  23 

37723

rORTBria.N Hn i , k rzy  
żowy. j i y t .  m eia low a — 

i 'Z 5 ln ie sp rzedam . I m- 
d la rzą  w ykieozem . W tada 
m ość: Skiep  VP. S< lu s te r  
n l R ulew skiego  N r. 10.

37778

FOB*J R P k A J  ó o  nau k i — 
sprzedam  i o lszyńska  7 — 
p a r te r .  P a s te rn a k  nd 4 - 1

37001

O S Z C Z Ę D N O JĆ ! M leko — 
ji( no u w o rik .e  codziennie 
8* -« ie , sp rzeda jem y | o c . 
.. S> t  r.. począw szy od i 

li to r  dosta rc-am y do Jo- 
n 7 t rzy  zam ów ien ia — 
.lerwBza l itr .,  bezp ła tn a . 

K a n to r  znm ów iei. pa. nil- 
czew skiego 4, T cl. 21-6? — 

37625.

MOTOR elek try czn y , kom- 
p lo tn j . okazy jn ie  — do 
•u rzeda  lia. T el. 14-22. — 

578!*

NA DOuODN E SPŁATY! 
W ykonujem y n a  m ,a rę  — 
lu tru , św itk i, k u r t i i ,  ra - 
g icn y . p a l i_  u b re n ia , — 
nrzefasonn jem y , n ic a ,e m y  
rob im y  z m a r ju lów  dc- 
itnrczouych Ja) "tez w ła­

snych , n b ran iu  kotr.plotne, 
,'zyei i i 'd n a  150 z ł , ra g la  
ny  1?(, tl., ■ id ln r .„Jnow 
szyoh ż r rn a li  r  g ieisk ioh. 
K rzanow ski i K in g  i o 
T.wowie, P a s a t  H ansm nna 
N r. 1. 87844

Ł  a  i  v  b -  t m w d M Ł
L alki a  w n ia n e  z  b iaszan em i >ł <wan>
G rv i 7 a b ’ w '-i jjg a  f t n-ń i e i po leca  3299

K u m m  ł m e k '
K A M IE N IC A  aw cp ię tro  
« , du f.., pó, 1' jm fo rt, bo- 
ozu ■ Żółkiew skiej za 700 
do larcw  sprzedam . Zgłc izo 
n ia  JY LKO godzina  4—4, 
A sn y k a  4, sk lep  87717

B R A M .l dębow a sta ro !.,
, io ak n to  2.91 m , wysoku 

10 m . sz„roko okazy jn ie  
do sp rzed an ia . G i.,decku 
147, n  w’a śrlc ie l-  37753

SPOŻYWCZY sL L p  . hrze ■ 
Scijr -ki Bolmów Nr. ł ,  
M arji Mr-,e- za p ra sz a  go- 
i posis do 1. upni_ n "tr, 
bę. *7574

K U P IE  łcam iuaioę g wol- 
nem  m ieszkan iem  z » ł_- 
dem ozti i ty ś . d o la r!  w. 
L ist} ■ In form ae] im i pod 
,-Be PS* rodnio*?, a1' Adr-- 
W  o k a  3766
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r o z m a i t e
W SPÓLN IKA (czkl) a \ r .  
p ita tn ic  lh 1.000 zł — do 
ia tlfrh n ! ;ąsto,vugo r07"0ezę 

c ła  In tra tn e j o In te resu  w 
B jn e tiu w io ac l, pos.au :uj«. 
"rt< nen osobiste: W illa  

P  N eydykow ej, I .  p ię tro .
n#L

kK U L ZE FK A  WAG EBO 
W A. p rz y jm u je  >ai > n a  
oza„ ilabości S O B IE S K IE  
GO M. p a r te r .  .'>''731

W Y D ZIER ŻA W IĘ pensjo­
n a t  w ietrssy n a  sezon -u- 
tn l  w 'ro skaw on  lnb  - * 
nioy. W aru n k i u o d ie  listo  
w nie pod M I .  do A dm . 
«7ieku ‘779!..

AK U SZERK A  p rzy jm uj*  
pan ie  n a  czas słab o ść ' —• 
WAf-iOW p o r te r  p ra ­
wy przez podw órze. 377*1

CELEM  z a ła tw ie ń  pasa- 
[K" tu zai*r u rtczneś 

» nej f  itr  aa  odpow ie 
d u it . r y n n g rrd z rn ie ir  — 
posziii ana  w o b i. B in j r r  
KarmoU a  t ,  m iedzy ł —* 
popo łudn ia . 37798.

AK U JZ E PK A  Lutkow st « 
p rzy jm u je  p an ie . A m y k  a  
N r. *. druw l i. p a r te r .  —

lĘ K A W IO Z L I e a o n  ne — 
Ir ‘ P * v rjr  I ~ r* * o z en  i, 
-*j n u .e  nsjCjM -a  „Nou- 

r e a n te "  ni W ałow a U  A.

A K U S Z B tK A  D ziarsyA - 
k a  p rz y jm r . > T n l. u l i  

R zeptyoślcb *7, p -.rte r . —

s t r o JB N IH  i  nap raw *  
irS p ln n ó w  p rzy jm u j — 

A r tu r  S m u tn y . 0*” " slow 
skJego i ,  T elefon  P-M . —

Obrączki Ślubne
w w elki.ii wyborze poleca n; ’t tejB. G Oibarg, Suksuska 4

n e e m M m m H a m m n m ^ H ^ H a i

b z tte z n e  n a  rh n litk ą  O L O R I A  
Ij B  i b e n g a ls k i k o lo r ,  t« id v m n e  d la  

te a tró w , o r a z  c g r o d  re -  p o le c a  ra t j r c h m ia s t  
p o  cen ach  k o n k u re n c y jn y c h . 3 il

FABRYKA OGNI &Z7UCZKYCH
LWÓW. ULICA ZIELO N A  4 1

P r o f  D r. C O L L IN S : B K B O L I 5 N Y  P O R Ó B .
P rz -p ^ y  »n how ... a  s :ą  p  dczas c ą ły  ce ltm  . nl- 
knię « h< lu ni b  sin e teń s  w  >rzy ro? »iąi«niu 
z d  < a tk  em i O  z a b ie g a c h  p rzec iw  s a p ł c d i ' e i.lu  
(Jena cięż. z  p r;esy lx^  t l .  3 !  u *ysy(i K * p a * M i a  

M km ttci l « i _ .  L w ó t H o te l b u ro p e js k l. 
Kateloęr ilu t r  w any na żądan i- c a r  no. 37616

IłilsfgsMDieisu padirKl ni ii, Hlubii.
t y i w y ,  N a r ty , S a n R i, T r y c y  
K le  d z i e c in n e ,  L n tarK i e le K tr . 

polecr n e j t n n .e j
MśAÓMINH R^>SI\ M H A H
Lwów, JagleloA-ka 17. — Telcf. 17—25. 3308

P ie rw s z o rz ę d n a  c h em iczn a  P ra ln i  i P a rb la rn ia
J ó * e f  R O T T E R  w  B ie ls H  a 

L w ó w , S y K stu sK a  2 3  ^ 7|
p r .y jm u e  wsz lką garderób,] r .au sk ą  i m ęską do 
chem icznej'.' czyszczenia i farbow an a. W ykonuje rie 
w  jak najkrótszym  c tas ie . Ceny b a rd z i p rzystępne.

U M  Hss-iowsii
G ł ó w n y  s K ła d  f a r b  

we Lutowirt, ulica A (atfemf^ka I 3
T -le f . 669. .1 9  ■ C » n to  P. K. O. 141.276.

Linoleum Chodniki &»n.tirRogótki
T A N IE J  N IŻ  W S Z Ę D Z IE . H
EŁKIM O B U ll1 Ę i Iffi'
dla Pań i Pan -w sprzedaje MAGA YN OBUW IA

SCHARERA SyRsdisHa 19
328 >

JADA! 4IŁ, SYPIALNIE
PO KO JE MESSIE, SALONY, wyroby so 

ltdne, nepękajuce, poleca nu taniej 8321
L E O N  M A t W I J O W S K i
PRACO W NIA  T A ?IC E R S K O  - D EK O R A CY JN A  

L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n i  2 9 -

Smiai pnefflam o 30 piet taij
. A RA t  I LA COTO W KĘ i (A RAT
L óika akia ane i Hue nn , Meble tap icerow i ne 
O tom any \»lct d y  i £  atki d o  Ló^elc, Poduszki roe- 

iro .re  i n orskiej trawy. K ap ci, Firanki, Chodniki, 
5 tiery, Kany, Nar uty, Koldn/, Linoleum i Ceratv“ u™ 6. KORENBLIT

|M |E [ R 9 S  Mg w szelk  e g o  ro d z a ju , ' o j t ^ e i t  
"  i . m W i V 5 ,  ra z  k - “ ip le tn r  u rz ą d z a n iu  — 
n n jt n le i . O O R O T E U M  , S a n :  - 3 4 ,  
za *o»dw ke 1 n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h . 2364

L w ó w ,  U L  B R A J E R O W S K k  L .  » .

,.ist Sezwz.Iednie najlepszy i najwydatniej*, 
sza fa-bą do b :elizny, wapna i aelów maL>rt 
skich. Od Ji uczona nr wystawach w  Brukseli 

i Mediolanie złoNmi m 'dalami SSag

ir  )i*a« ogłoszenia
wn  ,-WI "zm u low y*”  kontuj

Jedno stewo I . .'tai
Słowo w -zbryaa .Kupno! sprzedał' . 10 

« .  ... atrymonialne* lub
.  Koresp. prywatna*. *5 

a m »Po-ad Doszukują* • 4
klenraza słowa, or iz słowa, które__

być drwkowawc tłustym drukiem, Kosztują om 
dwdinia. 

Ne^iytoić gotówką lub w markaak poi 
cztowych. Na numer dowodowy dołączyć 20 m,

.*ldn „OPfgki Bwaucj". Łbów,  Sobola %

NsleaytueA poe t̂ową opłacowo ryczałtem. Wydawca t .WleL Nowy". So ł̂ka wydawnieaa.
Drukiem Spółki drak. „Drasn" Lwów uL Sokoła L L

] J R u K l  NA 8W . MIKO-. 
ŁA JA  i tea lia ln #  w ypo
'/■ yr/,:t Jan Staw iarz, L' -w 
pi. Bernardyuaki i. 17781

PSA  dobres*1 laLOUchowe- 
(jo; Milan . dobre n  ca. 
Kordoekiogo 8. 37781

K A M IE N IC  K % k o m fc t 
i im 4 nokoj wolno — we 
Lwowie, zam ionii, za mały. 
lo lw a rc z o i b lisko  Lwowa. 
L is ty  ł>od „Z d o p ła tą"  A 
Adm. W ieku. 17777

PR Z Y JM Ę  w spóln ika -  U  
rdstąp ien io n , tron tow ege 
lokalu nn praoow nip  w do 
tirom notożonii . Ll.itv pod 
„U czciw y 5“ do A dm in istf 
W ieku.______________ 37791

A K U SZER K A  sam otna  T  
S tasiów , p rzy jm u je  p an ie , 
tia .to sza  O low aoklego 8 -T 
IT drzw i na  p raw o  -» 
p a r te r  ________ **3 I

p e r u c z k :  d l a  l a l e k
n a  Mil ’'•>! — ora*
w szelk ie eoboty p 
sltla. w ykonu u kutoliold 
z rk ła d  fryyji rak i ' y
S ipczyńsk ie j. n i. W ałn rę 
N r. 5. I .  37005

A K U SZERK A  SEKU ŁA t  
p rz y jm u je  pan ie . — Ulioe 
Grói.e ik. 49, I  p . sTffir

EGZAM INOW ANA na, r  
ty s tk a  R o ta  H a lte  ~ n o m  r 
sk a , n l. M n raraka  N r. W . 

_________________ . 30798

GUSTOW NE OP « AW Y - ( 
o b razi w -ry k o , ijo  a - ty s t ł  
czna in tro llg a m rn ia  K i |! 
w leoU egi. Ęwów, u l. r , s  
k a ra k s  1 C. ‘ *0.
■OS O K U JĘ  w ipó tnU a 

de ai i l e a r  s  jadem  -* 
wolnym  m in«#an>  DV 
S y k stn sk a  *1, m echanik ,
 __________________________ 37 L j

M EBLE so io n e irs . m a tr v v  
oe, o tom any , w o ry  J t  
ok ien , w; rr  U  o w t 
p rse raM  ;t< r< n aJ tan m K  , 
L eon M atw ijow skl, Ci 
rą tc -y z n a  V.. ST £t

Olbrzymia kalas refą p^iaru 
w Srwalfarj.

W  ‘tnanej miejscowości kąpielowej Mfl ren w Szwaj carji (ok. ęg  berneński) 
wybuchł poier, który znis czyi doszczętnie trzy h o t le. wyrząaza" ;c szkodę w  w o- 
cie półtora miljoiia franków. Rycina nasza przcds.awla hotel . D - i  A lpts*  po  
pożarze, -
T > ‘ - - " <W’» ’ - ;


